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Oręż i dyplomacja.
(Oq naszego warszawskiego korespondenta)

Warszawa^ 10 maja 1920.
(M) Ze zdumieniem słyszymy i czytamy o zwro­

cie, jaki nastąpił w  niektórych państwach europej­
skich w stosunku do nas i to u tych peństw, które 
nie grzeszyły zbytnią' serdecznością dla ras.

Król angielski obdarza polskich oficerów ordera­
mi i przysyła na ręce Naczelnika Państwa serdeczny 
telegram, jeszcze nie ogłoszony, z racji roczmcy 3-go 
maja; przedstawiciel Anglji składa życzenia rządo­
wi polskiemu z powodu powodzeń oręża polskiego 
na wschodzie. Rumunja, która w  swoim czasie nie 
uważała za stosowne skorzystać z propozycji pol­
skich współdziałania przy rokowaniach pokojowych 
z bolszewikami, dziś podobno zaczyna okazywać in­
ne tendencje. Ostatnio zaś nadchodzą wiadomości, 
zakrawające nieco na sensację, iż Czesi w  swoich 
sympatjach dla „bratniej słowiańskiej siostrzycy“  Pol­
ski poszły tak daleko, iż w dniu 3 maja, jako 
święta narodowego "polskiego^ arcybiskup praski ce­
lebrował osobiście uroczystą mszę w  obecndści przed­
stawiciela prezydenta republiki czeskiej, a gmachy 
rządowe były udekorowane — a podobno w  gło- 
wach pol'tyków czeskich poczyna błąkać się myśl, 

' czyby nie należało sporu czefsko <* polskiego załatwić 
w sposób ugodowy drogą porozumienia.

Oczywiście każdy zda sobie sprawę, że ten zwrot 
znamienny nastąpił pod wptywem naszej pomyślnie 
rozwjająoej się ofenzywy na wschodzje. Naiwnością 
jednak byłoby przeceniać te objawy, do czego o- 
pinja publiczna nasza, a także politycy, tak często 
kierujący się nastrojem i uczuciem, mają skłonność.

I^urtuazyjność angielska, nacechowani serdeczno­
ścią, nie ozitacza wcale, jakoby wszystkie tarcia mię­
dzy Anglją i Polską były wyrównane i jakobyśmy 
juz mieli Anglję jako sojuszniczkę zupełnie po na­
szej stronie, Dotychczasowa niechęć (jeśli można użyć 
tego słowa) Anglji do Polski nie była natury uczu­
ciowej, lecz opierała się na przeciwieństwie intere­
sów angielsku - polskich —  a nic się nie stało w o- 
stainieh czadach, coby to przeciwieństwo wyrówny­
wało, Raczej, możnaby sądzić, przeciwnie.

Czesi nie mają ani odrobiny mniej apetytu na 
Śląsk C eszyńsk’ od rozpoczęcia się naszej ofenzywy 
i uroczystości praskie z okazji 3-go maja me prze­
szkodzą im np. zatrzymać pewnego pięknego dnia 
transporty amunicji dla nas.

Nie mniej jednak objawy te ogromnie doniosłe 
mają znaczenie. Mówią one że powaga Polski wzro­
sła. Polska weszła wreszcie w zakres kategorji my­
ślenia innych państw i ich rządów, zaczęła stano­
wić pozycję w  rachunku międzynarodowym, którą 
przy obliczeniach i planach należy uwzględńiać. I to 
jest bezpośredni olbrzymi zysk naszego wysiłku mj- 
litamego, zysk moralny, wart jednak krwi przelanej.

Żołnierz polski zrobił to, czego nie umiała zro­
bić nasza dyplomacja, która starała się pozyskać 
dla Polski stosuneczkami i układnością szacunek 
u państw, które zwą kty myśleć kategorjami siły i in- 
eresu. Lecz żołnierz nie może robić stale politykj 

zagranicznej, Stwarza ona pole i warunki dla dyplo­
macji. Lada dzień przyjdzie też na nią kolej. Ona 
musi wyzyskać szczęśliwe okoliczności i przystąpić 
wr stosownej chwili do działania imieniem państwa, 
które nie cierp na śmieszną megalomanję, ale nie

Zacięta walka na lewym brzegu Dniepru
zakończona zwycięsko dla nas.

Opanowaliśmy llnję dolnej Berezyny.
Komunikat sztabu gen. W  P. z dnia 9. bm.: Pie­

chota nasza wkroczyła do Kijowa dnia 8. bm. rano, 
poczem nie zważając na silny ogień nieprzyjaciela 
broniącego uporczywie mostów na Dnieprze, sforso­
wała Łanowe dala 9 bm i nmaen.a s/ę na lewo­
brzeżnym przyczółku mc i  tu wy m W  ciągu dhia wczo­
rajszego bolszewicy ogniem artylerji ostrzeliwali mia­
sto.

Na Polesiu po przełamaniu zaciekłego oporu w 
nader trudnych warunkach, zwycięskie nasze wojska 
nocą z dnia 8. na 9. bm. zdobyły szturmem miasto 
i stację kolejową Rzeczycę. W  ten sposób ofeuajr*, 
wa nasza doprowadziła do upanowanga l;nji D i^ r i  
do ujśda rzeki Krasnył*

Oddziały naszej południowej armji rozbijające awa 
pułki bolszewickie zajęły Braclaw j Tujczyn, Równo­
cześnie sprzymierzone wojska ukraińskie zajęły Jampol 

Na odcinku Dźw biy ożywiona działalność wywia­
dowczych oddziałów.

P :erwszy zastępca szefa sztabu gfen.
Ku.,ńrł. oułk. 

(Komunikat ten puda,emy z  opóźnieniem, ponie­
waż PAT nie dostarczył go nam! Red.).

VJarszawa (Pat.). Komunikat sztabu generalnego 
z 11. maja. Od rana dnia 10. maja rozgorzała zachęta 
wałka na lewym brzegu Dniepru. Zebrawszy wszyst­
kie siły którym udało s ę  przeprawić przez Dn-epr 
oraz wprowadzając do akcji nowe sjły śc.ągU-ętc po­
spiesznie z północy | połudnja n eprzyjatłef po sil­
item przygotowaniu artyłe ry j 'kiem z n^ezwyulą fur ją 
ud-rzył na nowe nas“ > pozycje une jp/eczające do­
stępy do Kijowa Niektóre punkty na Ijnj; walk; prze-

cnodzit/ z rąk do rąk W! rezultacie je«nvak nieustę­
pliwe nasze wojska uje tylko odparły wszystkie na 
tarcia nieprzyjaciela' lecz w  kontratakach odrzuci / 
go  do miejscowości Browary, zdobywając przytem 
jedną armatę z jaszczykami i amunicją i biorąc do 
niewoli awa świeżo przybyłe bataljony bolszewickie. 
W  walkach tych puległ śmiercią bohaterską podpo­
rucznik Zachaczewsld, Nieprzyjacielskie samoloty ot 
rzucity ciasto bombami, wyrządzając nie maczne s z k o - .  

dy- Ńa Polesiu odd^ały nosze zajęły Przeprawy, Ctor- 
wałów i Golbowie zadając n cprzyjac elów dotkifwe 
straty, oraz zdobywając 3 statki, większą ilość beri i- 
nek 3 karabiny maszynowe i biorąc 230 jeńców'. 
W ten sposób opanowaną została lut ja dolne* Bere­
zyny. Po odparciu kontrataków nieprzyjacietokich na 
południe od Berezyny, zajęliśmy nieuszkodzony most 
kolejowy na Dnieprze* Pozatem ożywione walki po 
wietrzne, oraz pomyślnym wynikiem uwieńczone w y­
pady nasze na odcinku berysowskim. Pierwszy za­
stępca szefa cztabu gen.

Kuliński pułk.

BOLSZEEWICY MOBIUŻlJJĄ WSZYSTKIE SIŁY 
PRZECIW POLSCE’

Warszawa (tel. wł.). Władze polskie przejęły de­
peszę iskrową bolszewicką, wzywająca Jo zmobilizo­
wania wszystkich sił Rosji sowieckiej przeciwko Pol­
sce. Odezwa proponuje utworzenie specjalnej rady, 
mającej, za zadanie organizację tych sil. W  skład 
rady mają wejść dz’ałacze polityczni i wojskowi ora ? 
generałowie Bł JSjłow Pol.wanow ; flkbnow- Odezwę 
podpisali Trocki i Kamien/ijew.

Naprężenie na G. ląshn rozrasta-
Groźba represji ze strony Polaków udaremniła nowe napady niemieckie

Bytom. (P A T .) Ubiegłej niedzieli spodziewana 
była w  obwodzie przemysłowym górnośląskim an- 
tydemonsiracja niemiecka, która miała być połą­
czona z napadem bojórtik niemieckich na dru­
karnie i redakcje pism polskich oraz na sklepy 
tudzież na domy prywatne. W  piątek i soDOte 
sprowadzono do Bytomia i Katowic znaczną ilość 
tajnie zorganizowanych bojówek niemieckich, 
składających się z  żołnierzy Reichswehry, przebra­
nych po cywilnemu i uzbrojonych w rewolwery, 
noże. długie łaski dębowe i bykowce. Polacy za­
wiadomili o tych zamiarach niemieckich wojskową 
misję koalicyjną, która też poczyniła odpowiednie 
zarządzenia. Niezależnie jednak od tego Polacy 
przygotowali samoobronę na wypadek jakichkol­
wiek gwałtów niemieckich. .Gazeta Ludowa* i 
„Gazeta Robotnicza* ogłosiły w  sobotę następu­
jącą odezw ę1

Dowiadujemy się z  wiarygodnego źródła, fe  
Niemcy chcą urządzić w  niedzielę dnia 9 maja br. 
demonstracyjne pochody a po pochodach pugrom 
Polaków i sklepów polskich. Na pierwszy p'an 
wysunęli N i«m cy zniszczenie drukarń „Gazety Lu­
dowej* i „Gazety Robotniczej*.

Przestrzegamy Niemców przed wykonaniem 
zamierzonych kroków zbrodniczych i możemy ich 
zapewnić, że za każde zniszczone wydawnictwo 
polskie górnicy wysadzą w powietrze „Retowi- 
izer-Zeitung* „Ostdeutsche Morg.-Zeitung* i 
„Oherschl. ISanderer*, a za każdy zdemolowa­
ny sklep polski zniszczymy 10 sklepów niemie­
ckich. Na zbrodnicze zamiary Niemców hakaty- 
stów zwracamy uwagę międzynarodowej komisji 
rządzącej. Nadmienić także wypada, że silne od­
działy hojówek niemiecifich zjeżdżają z Niemiec 
na Górny Śląsk II. klasą na tzw. bilety wojsko­
we. W obec tego ludność powinnj być w nie­
dzielę przygotowana na pogrom niemieeki. je ­
żeli Niemcy zaczną masakrować lud poiski, 
sprawimy im taki Grunwald, że się krzyżackiej 
dziczy w oczach zaćmi

T ę  odęzwę wydrukowały oba pisma tłustym 
drukiem, a lównocześnie zorganizowano pogotowie 
samoobrony.

T o  wystąpienie ze strony polskiej sprawiło, 
że Niemcy się zlękli i zbrodniczych swoich zamia­
rów zaniechali.
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potrzebuje też z pokoi ą ubogiego krewniaka petenta 
wśbtogiwać się boczrem wejściem do pałacu.

Każdy jednak, kto zna chód trochę stosunki, pa­
nujące w naszej dyplomacji, z wielkim niepokojem 
ca  ka na tę chwilę. Minister Patek aż nadto dowiódł, 
że nie dorósł do zadania. W  ministerstw ie panuje 
chaos i niedołęstwo, zagnieżdżone za czasów p- Pa 
dcrewskiego, wiecznie podróżującego, i p. Patka; 
wiecznie nie mają< ego czasu. Uoeoiy kierownik mjii- 
ntsteratwa wice min. Dąbski, mimo ogromnej energji 
i zapału, nife mógł przeprowadzić sanacji w tak 
krótkim czasie, już choćby tylko dlatego, iż skrępo­
wany jest p. Patkier.i, kierownikiem ministerstwa dte 
iure. Placówki zagraniczne obsadzone są ludźmi, zna­
jącymi jęzi’ki i formy, na co p. Paderewski główny 
kłaał nacisk ale poza temi zaietami sprawiającemu 
iż są dobrze widziani w  towarzystwie 1 na dworcu, 
nie mającymi innych kwalifikacji na mężów stanu. 
To tez nic dawnego, iż w  decydujących chwilach 
kiedy poproś tu druty telegrafilczne pow umv się były 
rwać od depesz przysyłanych przez posłów, mini­
ster nieraz skazany był na... wiadomości dzienni­
karskie przychodzące drogą okrężną.

Dział informowania i propagandy zh granicą tak 
niezmiernie ważny w  dzisiejszych czasach demokracją 
jest zupełnie zaniedbany. Nie dziwnego, że opinję 
publiczną za granicą urabiają jednostronnie „Huma- 
r.ite“ . “ New Statesnian“  fi t. cł,, które w ostatnich 
tosach biją na alarm z powodu „Impfetjalizmu pol­
skiego" (zapewne na podstawę prasy n.-d.!) i wzys 
wają swe rządy do wstrzymania dowozu żywnoici, 
amunicji i t. d'. dla Polski

Te stosunki nie mogą trwać dłużej. Nid wolno db- 
puśrić do tego, by dyplomacja zepsuła to, co żoł­
nierz w trudzie i znóju wyw a uczył. Min. Patek musj 
to  rychlej ustąpić. Miejsce jego musi zająć człowiek 
rozumny, wielkiej pracowitości 1 energjS, “ człowiek 
z kręgosłupem11, który stajnię Aug*rsza, jaką przed­
stawia nasza dyplomacja, zdoła wczas oczyścić

Cieszyńskie pó ofenzyme 
na Ukrainie.

(Od naszego korespondenta z b okupacji czeskiej),

Edwina w  maju 19żu.
Zwycięski pochód wojsk polskich na wschodzie 

wywołał w  prasie czeskiej furję gniewu. Kryje się 
w  tem wiele larwo zrozumiałej zazdrości i wstydu; 
bo zbyt żywo tkwi w  pamięci EurOpy finSko cżfe» 
skiego oręża na Węgrżech. Ale to szczere współczu­
cie Czechów, okazywane bolsrewikom, ma inne zna­
czenie Przectewszystktom żałobne ich lamenty scho­
dzą się dziwnie ż podobnymi nastrojami Niemców, 
którzy tak samo przyszłość swą wiążą ź tryumfem 
bblszeWizmu. Ponaoto obecne ich sympfltje bolsze­
wickie winny być dla wielu przestrogą; Dotąd Czesi

udawali przyjaciół Rosji umiarkowanej, takiej, jaką 
reprezentują Kołczek, Denik:n i inni, gotow\ ją byli 
popierać, ubecnie gdy Rosja umiarKOwana zbankru­
towała, zapalali Cros- nagłą i gorącą miłością do 
Trackiego. Przystowtowa to wierność czeska.

Czesi zrozumieli że ófdnżywa polska zachwia­
li. ich pretensjami dfo Śląska. Dziś pan 'Maneyide 
w  Cieszyn* nie ma już dawnej odwagi postponować 
Polaków, i aprobować wszystkie projekta czeskie, 
Krzywdzące, a raczej prowokujące większość polską. 
Fakt, że p. Maneyille nie chcz im służyć w  fałszowa­
niu plebiscytu, doprowadza tutejszych Intrygantów 
czesKich do wściekłości.

Niezadowolenie czeskie wyraziło się najpełniej na 
wiecu w  Orłowej dnia 7 bm. Sprowadzono na tę 
uroczystość po&ła z  Mor. Ostrawy Piokesza. W  mo- 
wacn referentów rywalizowało ze sobą właściwe cze­
skiej nacji chamstwo z  gburośtwem. Posypały się 
więc najpierw ndjurdyuamiejaee wyzwiska na »aczelni- 
nika Piłsuosk-ego za to, że oh ofenzywą przeciw 
bolszewikom śruto burzyć wielkoćzeskl© sny rozmai­
tych Prokeszów. Trudno mieć o to do nich prerensje 
bo taki naiód bez htotorji. kultury i ideałów, jak 
Czes5 nie jept zdolny nawei w przybliżeniu zdać 
sobie sprawy z Wielkości, jaką prżeactawia naczel­
nik Piłsudski, cóż dopięto mówić o bezstronnej oce­
nie lub przynajmniej przyzwoitości.

Z kolej i obrzucono błotem p. Manevilla, zarzu­
cając mu, że zaprzedał się na rzecz Polaków. Nto- 
nawiść tę z?"uienkmo nawet w  czyn oorazny, bo 
gdy nadeszło wojsko ft-ancuskie, przyv4ano j ka­
mieniami i obelgami.

Po wi rażeniu solidarności z Rosją sowietów i 
wzniesieniu okrzyków na cześć Trockiego, wlec do­
magał się, by rząd czetki wypowiedział Polsce wojnę. 
Wówczas Proicesz który dobrze zna siobto i swoich 
ziomków, przekonał ich w  wymowny sposób o nie­
możliwości wojny, twierdząc, że choć dziś każuy 
za wojną gardłuje^ gdy wojna Zostanie wypowiedzia­
na, nic bęcizto miał się kto bić.

Oto argument, który trzyma w  ryzach iefa dzikie 
itrstjMKty. Dziś gdy Polska stanęła w  blasku pó- 
ięgi, niema już dawnej oflWagi przybłęda z n&d 
Wełtawy głosić swej wiary siłą brutalną. PanóWi nie 
jego dobiega końca, a ludność polska chce wieszcfe 
wrócić do swych praw i odetchnąć swobodnie po 
długich tmiach Ucisau 1 jkmieWierkł. Dlatego cze,ć 
Ci żołnierzu polski, co walcząc nad brzegami Dnie­
pru dalekiego, otwierasz równocześnie weselsze pers­
pektywy braciom swym, mieszkającym na przeciwnych 
kresach. Przed tobą wróg zbrojny w miecz i. armaty 
stoi. a za.tobą tdzto bazyliszkowe spojrzenie zazdros­
nych, zielonych oczu Niemca i Craoha, którzy modi 
się całą nienawiścią swych czamj eh dusz o chwilę, 
kiedy się potkniesz, by oni mogli rzucić się tul j na 
nas jak stada głodnych, krwiożerczych wilków. Ale 
daremne ich nadzieje, t o  Ty pozostaniesz wierny 
tradycjom żołnierza polskiego, a do zwycięstwa pro­
wadzi cię Naczelnik Piłsudśkł.

P. S. Czesi rozpoczęli serję gwałtów. Przy fa­
brykowaniu bomb w  Porębie nastąpiła w pewnym 

! domu czeskim eksplozja. Czesi osKarżyii Polaków z 
Lutynji o zamach. Dnia 7. bm. uzbrojona czeska bandi 
pod usłoną lrancuskiaf kawale^ i wkroczyła do Lur 
tyńji, Kapitan francuski ule s p ę d z ił  Polakom słów 
obelżywych. Banda czeska dokonywała rozbojów, przy- 
czem zostało śmiertelnie zranionych dwóch żandarmów 
polskich. Tego samego duto Czesi urządzą! w  
Orłowej na którym znieważono i obrzucono kamie­
niami wyższych oficerów wioskicn i francuskich. Dnia 
8. bm. Czesi z pomocą żandarfnorji swojej poczęli ru­
gować w  Orłowej i Żarach ludność polską z miesz­
kań. Gimnazjum polskie w  Onowej jest przepeb ione 
bezdomnemi dz^ćmi i kobietami W  tym wypadku —  
gdzie chodzi o Czechów, komisja koalicyjna milczy. 
Wzburzenie ludności ogromne. Najwyższy czas, aby 
się Paryż dowiedział, jak smutną rolę odgrywa na 
Śląsku żołnierz francuski. W  mundur francuskiegia 
żołnierza przebiera się niemieckich szpiegów i cze- 
SKich bandytów Polsl.i górnik dał wiele dowodów 
kultury, politykując dotąd z tymi jawnymi pachołkami 
i służalcami czeskiej polityki bandyckiej na Śląsku, 
których jamf Czesi oezkamie policzkują. Ale i polska 
cierpliwość ma swoje granice bo Wszelkie względy 
będą musiały ustać tam, gdzie naszą kulturę zechcą 
wyzyskiwać jako głupotę i słabość. Nim jednak prze­
mówi gór.ifk polski i przywoła tu panów Francuzów 
do porządku, jest obowiązkiem rządu warszawskiego 
poinformować Paryż o  tern, jak rob to poczynają u nas 
jego wysłannicy.

Kto jest wykładnikiem 
aspiracji białoruskich?

(Od naszego warszawskiego korespondenta).

Wł-rszjwa 10 maja 1920) 
(M ; Jak w  jw e  m cza sto donosiliśmy, wybitni 

przywódcy białoruscy oświadczyli rządowi polskie­
mu, Iż Białorusini nłe wysuwają hasła niepodległo­
ści lecz zuaowolnią się autonomią kulturalną w  gra­
nicach państwa polskiego,

W' sprzeczności z ich opdnją stoją ucftWbły Cen­
tralne) Rady białoruskiej whleńszezyzny i Grodueń 
szczj zny, jak świadczy następujące ptomo, przysłana 
klubom 6ejmowv.u. vPrzy aczamy je dosłownie);

Przedstawiciele Cenaalnpj Rady białoruskiej W?- 
teńszozyżny i GrodztontaczyZny i białoruskich orga­
nizacji m. Wilna na zebraniu swem 80 kwietnia 1920 
rozpali yWali deklarację premjera rząau polskiego p. 
Skulsategu, zrobioną im ( !) w  sejmowej komisji do 
spraw ż igtruneznych 22 kwietnia, dotycząca BtałSj 
Kusi, a również jego mterwję (!) t  korespondentem 
krakowskiej gazety “ Czas", w  których on obwieścił 
że rząd polski W Btosuńku do Białej Rusi postanowił 
przyznać su ( !) łucmością białoruską praw., amc 
rządu, nie podtrzymując ( ! )  jednak żądania me podle-

Po co idziemy na wschód ?
flUTORBPPRMT 2 W YK Ł"D N  W Y C lO  JONEGO 
WE LW OWIE — W  KOLE LITEBAC”J£M  DNIA 
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(Ciąg dalszy).

Najwiarygodntojszy kronikarz ruski t> z, Nestor 
wyraźnie powiada, że Radymicae i W ętjcże, osiedli 
po lewej stronie górnego Dniepru poza wsohodnimi 
rubieżami dzisiejszej Białorusi, na krańcach Wlteb- 
szi**yznj i S*no\eńszczyzn>, byli Lechami, Lechtta- 
mi, Wętyczów wywodzi on od Wętka (Wendkeh a 
tó przecie zdrobniały Wend. Wętyc/e Są to ci sam! 
Wandowie, raczej potomkowie tych WettdóW, których 
Zr.a Ptoiomeusz nad wschodnim Bałtykiem jeszcze 
W I. W. po Chr., a po których do dziś dnia pozo­
stały tegoż tematu nazwy topograficzne z miastem 
Weńslen na cz^le w  inflantach i Kurlandji przy za­
toce ryskiej. Władztwo plemienia tego obejmowało 
wogóle Dniepr, skoro w  sagach Skandynawskich zo­
wie się on wodą WendóW *— V a n a  s qu i l .  Toż 
*tic dziwnego, że wedle tegoż Nestora Polanie kijow­
scy są również Lęchami. Wobec owej wschodniej 
lannicldej ściany w dorzeczu Dniepr a, w  badanym 
przez nas rówroległoboku, zachodnią jego ścianę W 
łorreczu Wisły tworzyły, znów podług tegoż Nestora, 
również lechickie plemiona w Przemyślu, grochach 
^Kowieńskich od południa^ Mazowszanie od jpółnocy.

Przylegający do  tych ostatnich Wołyt. inU* (Duię- 
bowlei) — to osiedleńcy ż tego nadbałtyektsgo W o­
lina u ujścia Odry, który był handlową i morską 
Stoliją EJChodnfe - tećhifkieh Pólaman. Ci Wołynia-, 
nto —  to arabskiego historyka - geografa Mastodie- 
g o  z W. X. V I i na na —  lud potężny, rzątfeący lu­
dami sąsiedn im władzą księcia sWrgo imieniem Ma- 
di k w  wymowie arabskiej, a zaś poatug fonetyki 
polskie, jeśli nie M a c z e k  tu po prosto M a c i e k  — 
jakiś mazur.

Pomiędzy wschodnią ścińną WętyCZÓw 1 Polan, 
a zachodnią Mazowszan i Wółytiianów najznakomit­
szym ludem byli Dr ze wianie, na których wraź z ich 
wodzem Matyni tak podstępnto ) okrutnie mściła się 
Olga waręgska z Kijowa za ich p/zeciw jej bizanty- 
nizmowi najezdniożemu opozycję. Południjwą w  pa­
raleli toogenu odpowisdriością topograficzną, a ż 
czasem i etnograficzną była starożytna strabonb i 
Herodoti. Hylea —  Priskosa — Akafrri, wzięta 2 ję­
zyka turecko - taiarskich sprzymierzeńców Atylli — 
a g a c z - e r i  A(lub agacz-jeri), Wrzystko to nazwy 
krainy drzew, Kratoy leśnej i ludu leśnego między 
limanem dntoprowym a krymską zatoką karkinicką 
z p iłwyspem Tentra, Tamto wśród lasów, opisywa­
nych też przez Broniewskiego, wysłańca Bćtorego, 
na polanie znajdowało się boisko achillesoWe — 
t. z. d r o m o s ,  od której to nazwy pisarze W an ­
ty jscy sprawców Wyprawy na Carogrod w  r. 941 zwą 
Rbsią dromiicką, R o s  d r o m i t a e ,  snać dlatego, że 
z owej Hylei, z owej leśnej la. toy Drzewian czarno­
morskich była podjęta wyrawa ca korabiach tamże

sporządzonych i może też innych spławionych Bo- 
hem od Drzew i ań północnych nestorowych,

WeseStiiejbza od powyższej wyprawa, rówr-aż 
stamtąd, wogóle Z Czarnomorza podjęta, daje dokh.d- 
niajszti o tym iudzto sprawozdanie. Było to w  r. 
860, (a więc w  <&&& kiedy jeszcze mowy ni? było 
o  Rusi waręgakie) W Kijowszczyznta i przed przybjt 
Ciem RUryka, które nastąpić miato dopiero w  862 r.) 
Ruś na dwustu korabiach ludu zbrojnego oblęgła Ca- 
rogród. Wuędzto z oou Bt-on zatoki Karktotckiej na 
włoskich mapach średniowiecza zachowały się nazwy 
isola r o s s a  (ów półwysep Tentra brany za wy­
spę), rubea, rubra; fte&to-tar; Rossica itp.

O owych Rusach czaroomorakich wspomniany pi­
sarz arabski Mastodi powiada, że składają się z licz­
nych plemion, a wśród ntoh najważniejszym jest lud 
Luda.ua,  L u d a  ja (Lendana), wyraz odpowiada­
jący ma Ijarskicmu landtol (lei.gtol) i serbski :h ugeś 
Śni ludowych l e d l a n  —  tj Lęchów, Leechitów.

R o s s o  map Włoskich w  inowto polskiej oapo- 
wiada pojęciu c z e r w i e n i ,  którą po paraleli ijzo- 
genu czar nomorsko-dn lestro w ej nadano toż kra|owt 
grodów c z e r w i e ń s k i c h  1 R u s i  c z e r w o n o ) ,  
że  tu w grę wehouziły nto tylko c z e r w i e c  i pH- 
niuszowy krzew R h u s  czyli sumak farbiorskl oufil- 
cie , rodukowany na onem czarnomorzu hj’lejskŁtom 1 
lego izogento, ale również i barwa antropologiczna 
ludu, to zaświadcza b skup Kremony Luitprand, który 
jako poseł cesarstwa zachodniego do stolicy wscho­
dniego bawu właśnie w  Bizancjum W czasach owegr
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głości państwowej i że na to zgadzają się przed­
stawiciele Narodu ■ Białoruskiego.

Zebrani jednogłośnie uchwalają:
1) Naród białoruski i wszystkie przedstawiające, 

go  organizacje stale stoją, jak i  dotychczas, za pań­
stwową niepodległość (!) i nierozdzielność (!) Białej 
Rusi zgodnie z aktem Riałoruskiej Rady Republik)) 
i  26 marca 1918 r.

2) Żacfne samorządy bez państwowej niepodległo­
ści nie zadowolnią narodu białoruskiego.

3) Zesłania (!) p. Skulskiego na białoruskich 
przedstawicieli którzy jakoDy zgadzają się na pro­
jektowane przez rząd polski rozwiązanie pytania (!) 
białoruskiego, w  żadnym przypadku nie’ mogą do­
tyczyć odpowiedzialnych działaczy Wileńszczyzny i 
Grodzieńszczyzny, a tem bardziej przedstawiciel bia­
łoruskiej państwowej władzy.

Podpisy.
Jak nas informują znawcy stosunków białoru­

skich. uchwały be należy traktować jako ,;zajawę“
grupki ludzi, nie mających żadnego wpływu ani auto­
rytetu wsróa ludu białoruskiego, zwłaszcza na wła­
ściwej Białorusi.

 O----

Napaść N.-D. na urzędników.
(Od naszego warszawskiego korespondenta).

Warszawa 10 maja 1920,
(M) Na piąikowem posiedzeniu sejmu wystąpił 

«s. Lutosławski, filar narodowej demokracji, niezmier­
nie namiętnie przeciw^ urzędnikom z b. zaboru au­
striackiego. zwalając ńa nich całą winę za wadliwe 
funkcjonowanie machiny państwowej. Ponieważ ani 

1 ks. Lutosławski sum się nie zasirzegął, iż mówi tyl­
ko w  swojem imieniu, ani zastrzeżenia tego nip zgło- 
siio prezydjum klubu lud.fnarod. (obecne na sali), 
odpowiedzialność za ryczałtowe potępienie urzędni­
ków ,,austrjarkich“  bierze oczywiście cały ldub. Zdaje 
się, ze n .-i„ której wpływy opierały się dotąd w 
Galicji głównie na sferze urzędniczej, nie chce lub 
nie może już liczyć na jej poparcie.

Do posłów galicyjskich z innych stronr ictw zgła­
szają się przedstawiciele urzędników; z prośbą o wzię­
cie ich w  obronę przed napaściami.

P. Grabski jest już ostrożny.
(Od naszego warszawsk ego korespondenta).

Warszawa 10 maja IstzO.
(M) Wczoraj odbył się tu wiec zwoiany pęzez zwią- 

sek lud-narou. Referował p. St. Grabski. Wpuszcza* 
no na balę tylko wybranych, imiennie zaproszonych. 
Po smutnem doświadczeniu we Lwowie, p. Grabski 
fer.t ostiożniejszy i nie chue się narażać na niespo­
dzianki. Lepie; w  zamkniętem kółku wołać, że tylko 
on i jego s ronnictwo reprezentjje naród.

 o-----

« • *
najazdu ze strony Rusi czarnomorskiej w  r. £S0, a 
który powiada, że bizantyjczycy zowią tak ten lud 
R u ś  (Ros) a ą u a l i t a l e  c o r p o r i s ,  od właści­
wości dała, od włosów r u s y c h  (rudych, kasztano­
watych, szatynowych), która to barwa jest dotychczas 
dominującą w owłosieniu narodu polskiego, a o któ­
rej głosi pieśń ludowa, np. z Mazowsza:

Łabędzie płyną, 
ledwie nie giną 

*• '' i wian* czka nie mosą, 
tylko rąbeczek, 
to na czep„ezek 
na twoje r u s e  włosy;

albo o ocknienie złotawej:
Warkoczyku z ł o t y ,  
nic mi już po tobie; 
rozpiętą cię ludzie _ 
oo ciązys na głowiła,

■Rio ogn .tej:
Ty warkocyku o g n i s t y ,  
bywałeś na plecach zdobnisty, 
ty waikocku mói złoty,
Z wodą popłyną twoje up.oty.

/
Są to wszystko aluzje do refleksów kultu ognia 

i w o^j, stanowiącego część składową ogólnego kultu 
dualistycznego, a których też wyrazem skombipowa- 
nym jest r u s a ł k a ,  mająca ruse, ogniste włosy, 
a przebywająca w wocfzie. I nfezem innem, jeno "ru- 
Mwtą HHuwnmoTc 1 c oą nieco poo wpL erem ś~«fciL-

Ze spraw uKraińsKich.
W e Lwowie, przybywa prof. Aug. S z t e f a n  

z Użherodu na Rusi węg. w  sprawie zakupna ksią- 
ćek dla szkół i bibljotek tamtejszych,

W  tych dniach przejechał przez Lwów z Bu­
karesztu sławny a t a m a n  A n h e ł, organizator 
powstania na Ukrainie. Do Rumunji dostał się 
podczas odwrotu przed bolszewikami.

Ukr biuro prasowe z Berna donosi, iż v'rę- 
czona przez ukr. poselstwo w  r.ondyme sekrata- 
rjatowi Ligi narodów p r o ś b a  o p r z y j ę c i e  
U k r a i n y  do L i g i  rozpatrywana będzie na 
najbliższem posiedzeniu.

Ukr. komitet narodowy w Ameryce za ze­
zwoleniem Herb. Hoovera i administraaji ameryk. 
ukończył zorganizowanie a m e r y k .  k o m i t e t u  
d l a  z b i e r a n i a  o f i a r  na głodującą ludność 
w Galicji wsch. Wygotowano już plan zebrania 
miljona dolarów między Amerykanami i tamtej­
szymi Ukraińcami, których liczą na 900 tysięcy 
dusz^

W  kwietniu rozpoczął się w  Now’ym Jorku 
t r z e c i  ukr .  k u r s  k o o p e r a c y j n y ,  celem 
przygotowania fachowych sił w dziedzinie koope­
racji z ponrędzy osob, mających powrócić do oj­
czyzny.

Polityka zagraniczna.
Z  KONFERENCJI W  SAN RBMO

Konferencja w  San Remo postanowiła przyznać 
rjig lji mandat na Mezopotamię i Palestynę, zaś 
Francji na Syrję. Prezydent Wilson ma być zapro­
szony na sędziego w  sprawie ustalenia granie Ar- 
menji. (Neue Freie Presse).

LLOTO GBORGB ZR  UKŁADEM LONDYŃSKIM
Wedle doniesień dzienników włoskich Lloyd 

George inierwiewowany w  sprawia Adrjatyku o- 
świadezył, że gotów  jest dotrzymać układu londyń­
skiego, którego Włochy w  czasie wojny dotrzymy­
wały wernip i z  najw.suszem poświęceniem.

RE2LLTAT WYBOROW DJNSKICkf
Rezultat wyborow duńskich podany przez dzien­

niki szw^jearsKie jest następujący: 48 lioeratow, 42 
socjalistów, 17 radykałów, 28 konserwatystów; 4 z 
partji pracy. Ratfykali utracili 15 mandatów, konser­
watyści zyskali 7, socjaliści i liiberali po 4.

STRAJK KOLE JO W /  W  JUGOSŁAWII SKOŃCZONY
Wcale doniesień gazet austriackich strajk kole­

jowy w  Jugosławji zakończony Na wszystkich linjach 
panuje .uch normalny.

fdaość na Spiszu i Gramie
owacyjnie roiła gen. batiniba.

Nowy fś r g  (Pat.). W  sobotę rano wyjechał stąd I 
na Urawę "przedstawicie! rządu, polskiego prey mię-l 
dzynarodowej komisji plebiscytowej w  Cieszynie gen. 
Latinik. W  Jabłonce przed bramą tryumia'ną witał 
generała liczny tłum ludu z całego powiatu1 trzeiań- 
sk>ego. Generał za serdeczną owację podziękował 
słowami zachęty dó spekoju i wytrwania, zapewnia­
jąc że rząd polski nie opuści Orawiaków, garnących 
s'ę ao ajczyzny. W  Trzcianic miejscowa rada gminna 
złożona z paru Słowaków, zaprosiła gen. Latfnlka na 
uroczyste posiedzenie, na którem zaznać sył wójt, że 
rada prrgnęła uczcić przedstawiciela rządu polskiego
i prosp go  o pomoc w  walce, o usuniecie Czechów, 
dających się we znal.i ludności polskiej i słowackjgj. 
.Gen. Latinik oświadczył, że plebiscyt na Orawie 1 
Spiszu nic oznacza walki ze Słowakami, których dą-

żen!om narodowym Polacy, jako dobrzy sąsiedzi 
sprzyjają i sprzyjać będą. /Cała zebrana ludność ze­
gnała gen. Latinika okrzykami na cześć Polski. W  Na- 
miestnikowfcacti gen. Laiinik odbył konferencję z sta­
rostą tamtejszym. Zebrana na rynku ludność witała 
gŁuei-ała okrzykami żywej sympatji. W. drodze po­
wrotnej liczny tłum z ks. Machayem na czele urzą­
dził genei ałowi owację kwiatową. Ks. Machay wy­
głosił na cześć gen. Latinika przemówienie, na co 
generał odpowiedział toastem na cześć patrjotów pol­
skich na Orawie, a przedewszysfkiem zasłużonej ro­
dziny Machay ów- W  niedzielę rano gen. Latinik wy­
jechał na Spisz. W  Starej Wsi odbył konferencję z 
starostą Maciastowskim. W  Lanciach dolnych ludność 
okol czna licznie zgromadzona, witała generała en­
tuzjastycznie i wznosiła okrzyki na cześć Polski.

W zod!uz!:u z irfenzynin polsku
radzić będą w Spaa nad sprawą rosyjską.

byon. (Pa:) W  sprawie konferencji w  Spaa I Na porządku dziennym konferencji będzie prze-
podają dzienniki, że rząd niemiecki, iak się zda je I dewszystkiem sprawa odszkodowania i problem
zrezygnował z zadania odroczenia tej konferencji. I finansowy. Po odjeździe delegatów niemieckich od-

wiecza i  renesansu jest syrena, godło Warszawy, 
jako położonej pośrodttku wielkiego gościńca wod­
nego prowadzącego do Bałtyku, tej jednej w i e l k i e j  
wody, opiewanej w  p’ ośniach i klechdach naszych, 
a .lazwarr1 prastarem- ulic swoich D u n a j c a  szero­
kiego i Dunajca wąskiego (od praaryjskiego pier­
wiastka d-n —  woda), szlakującej wspólność z Du-i 
najem drugiej wielkiej wody — Czarnomorskiej.

Dosadnym objawem rodzimego, lechickiego po­
chodzenia owej Rusis odwieczne nazwy osad ludzkich 
z owego tematu r u s na calj m obszarze polskim, w 
krakowskim osacy takie datuj'ą się jeszcze z epoki 
chrobackiej, gdy mowy nie byio o kijowskiej Rusi 
Wcręgów. U oesarza Porfirogenity z X. w. nazazy 
progów dnieprowych podane są w  fonetyce słowian 
wschodnich i iechickicj, ale już nad samem Czamem 
morzem wyłącznie Iechiokie jak np. c h a r a - b o e  z 
mowy Pwczyneów —  Czarny Boh, a to seme widać 
jtezcz* na włoskich mapaen średniowiecza z XIII. 
i XIV. w. p o r t o  d i  Bo, tj. port Bohu. (W  mowie 
małoruskiei b o h brzmi b i h, a w  wielkoruskiej b u g. 
To samo da się powiedzieć o paralelach izogenu dnie- 
Sirowego: prastara nazwa J*»wtgc dopływu Dniestru 
S t r w  i ą ż dotychczas zachowała brzmienie nosów- 
kowe.

Ruś waręgska, Ruś kijowska powstała później od 
Cznrnomorjklcj, nazwa jej rozpowszechniła się do­
piero w  X. i  XI. wieku, dzięki anologfft z tamjtą 
Rusią i wyra; owi R u o t s i, Jrtórjm dotychczas Fi­
nowie nazywają Szweaów Skandynawii, pierwotnej 
ojczyzny Waregów.

Były więc dwife Runie, obie początkowo z pnia 
lechickiego i na terytorjach lecl.ickich.

Na tych samych terytoa jach powstały z czasem 
‘dwie inne Rusie — Biała i Czarna, ale to już w 
refleksach harmonji kontrastów z dualizmu dawnego 
kultu relgijneg®, tego dualizmu, który od prawie­
ków przepo:ł organizm nasz duchowy, a kktóry do­
tąd uwiecznia bogata topografia historyczna ziem 
naszych w postaci np. Białej i Czarnej Wisły, Bia­
łego i 'Czarnego Dunajca, (Białej i Czarnej Góry, 
Biały, Blałki, B:ałogpocfu itd'. Na dalej lodowato- 
śnieżnej północy morze Białe u Rosjan ma nazwę 
fizjograficzną, ale na naszych obszarach objekty ko- 
ordynansowe owych nazw kontrastyeznych w  barwie 
niczem się od siebie nie rćżnfą, a religijne, kulturne 
ich pochodzenie stwierdzają poblizkle onym nazwy 
m'.‘jsoowości, jak Diekło. piekiełko; uzortowe skały; 
czortowi ca ftp.

Cały ten obfity dualizm nasz topograficzny uję­
ty jest w  dwa wielkie żleby oceaniczne, dwa zle­
wiska — Bałtyku ( b a l t y s  po litewsku b i a ł y )  i 
Czarnego morza. Wyrazowi b a l t y s  odpow’ ada se- 
maziologicznie wyraz celtycki w i nd ,  w e n a  — ja­
sny, biały, ztąd (też łud fam żyjący Zwano W n n d a n i  i(; 
tj. ludźmi jasnego, śwwtlanego kultu prawdy i ży­
cia czyst:go białego, ludźmi ludu; którego godłem 
musiał stać się z czasem zwycięski Wita ormuzdowy 
ptak biały —  Orzeł Biały.

(Dok. nast.)
Jan Grzegorzewski



bywać się będą prawdopodobnie jeszcze dalsze na­
rady, a mianowicie nad sprawą rosyjską, która 
w St. Remo nie mogła być definitywnie rozstrzy­
gniętą, ą która 3 powodu ostatnich wypadków na 
fronÓL wschodnim weszła w nową iazę.
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KIJOWSKIE ZWYCIĘSTWO
Kraków. (Pat,). Prezydjum miasta Krakowa wy­

słało na ręae Na czet 11‘ka Państwa następującą der 
peszę: Lmisni im miasta śpieszymy donieść, że wia­
domość o  zajęciu Kijowa przez nasze wojska pod 
wodzą Naczelnika Państwa przyjęła ludność KraLc,* 
wa entuzjastycznie, widząc w tem niezbity aowoa 
potęgi państwa i  wielki zapał armji, która tak .jśe- 
dawno zorganizowana, zdołała dziś pod świetnem 
dowództwem ukochanego swego wodza, pierwszego 
Marszalka Polski stanąć na wyżynie bohaterskich o- 
brońców Ojczyzny w  walce o wolność i swobodę tir 
ciśmcnych ludów na wschodzie. Cześć wielkiej ar- 
mji jej woddowi, Naczelnikowi 'Państwa!

Petlura o fcumecKnośiii przymierza 
z Polską

^srsttnron. (Pat) Koresnondent „Ca^ety war- 
szawskiej“ miał wywiad z atamenem Petlnrą, któ­
ry między innemi powiedział: Akt uznania przez
rząd polski . przez Naczeln;ka Fańs!v a t-uuen-n • 
ności republiki ukraińskiej, jest aktem wielkiej 
państwowej dgniosipśei. Tworzy pn bowiem np* 
wy etap w  życiu narodów* Istnieje jeszcze jednak 
dawne historyczne miasto, to jest MpsUwa. Jak- 
kolwiekbądź rozwiną się wypadki i czy będzie ona 
samodzierżawną, czy też będzie komunistyczną, 
pozostanie ona zawsze imperjalistyczną i ZftWdZg
uążyć  będzie  do u jarzm ien ia  pbu  sąsfisdufbKycfi 
Z nią narodów . Fen lny przeto in teres ayk iu je  
n arodow i ukraińsk iem u i po lsk iem u szcze re  
w sp ó łd z ia łan ie  i nawiązaifie jak najściślejszych » 
jak na głębiej wnikających stosunków. Jesteśmy 
w  stadjum tworzenia władz państwowych, cyv/il" 
nych, organizacja samorządu ziemskiego i miej­
skiego. Komisarze dla odpowiednich powiatów są 
już wyznaczeni. Tymczasem władze polskie w po­
wiatach wchodzących pod kompetencję zarządu 
cywilnego ziem wschodnich Podola i Wołynia, po 
wzajemnem porozumień u się będą spełniali swoją 
pracę aż do dalszego zarządzenia. Wojsko polskje 
zaś jako armja sprzymierzona wypełniając? swoje 
zadania strategiczne na terenie zajętym, ęjókPńa 
pewnych czasowych zarządzeń.

NACZELNIK P-INSTWA WRACA DO WflBSZAWT
Wsrszawa (teł. wi.). Jak się dowiaduję, przyjazd 

Naczelnika Państwa do Wąjrzawy t/oętąl zipow^e* 
dziany na sobotę, 14. bm.

DMOWSKI W2ACA
Warszawa (teł. wl.). Wczorajsza Gazeta W ar­

szawska zamieściła wywiad z p. Romanem Dmowskim, 
który oświadcza, iż zamierza wrócić do kraju. Dmow­
ski p r z y p u s z c z a ,  ż& obecność jego w  Paryżu «ie  jest 
już konieczna.

PRZEDSTAWICIEL NIEMIEC PRZYBYWA
DO WARSZAWY"

Warszaw” (teł wt.). Niemiecki -marga de affci es 
przybył do Warszawy i jutro wręczy swoje papiery 
uwierzytelniające ministerstwu spraw zagranicznych,

firoałty ezesiłie nie nstają
Cieszyn (Pat) Rugi ęzeskie ty Polskiej Optrft- 

wie przybierają ogromne rozmiary. Wszystkie do­
my poiskie obchodzą bojówki ęzęsk'C, zorgani?o- 
wane pod nazwą „żelaznych brygad* Dotychczas 
wyrzucar.o z Zagłęb;a jedynie górników polskich; 
.ibecnie bojówki czeskie zwracają się w Pplskięj 
Ostrawie przeciwko polskim rzemieślnikom J kup­
com. Bojówki czeskie postępują niesłychanie bru­
talnie, a nieFządkie są wypadki ciężkiego pobicia* 
Władze czeskie zachowują się wobec tych gwał­
tów najzupełniej biernie.

Cieszyn. (Pat) W  nocy z 1Q, na U , bm. wy­
konano zamach na dra ^damęckięgo, starostę Dol­
skiego pr.y międzynarodowej komisji administra­
cyjnej w Karwinie, rzucając fi o mieszkamą jego 
w Dąbrowie o godz. 3 w nocy granat ręczny, któ­
ry na szczęście nie eksplodował.
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Rpfiuv7un-a polskcMMOHińsitie.
\Barssaroa, Pat) „Karjer W arszawski* poda­

je. ze została zainicjowana akcja dyplomatyczna 
celem zacieśnienia stosunków pplskQ*rumuńskięh. 
Obecnie bawi w Bukareszcie gen. Rozwądowbhi.

Rflledzynsrori. H onftTęn^  ffnaraęroa.
W a rs z a w a . (P A T -)  „Kurjer W a r§ ? aw sk r pi­

sze. Rada Ligi narodów zw ołała  ę|Q Brukseli na 
koniec m aja konferencję m iędzynarodową, mającą 
na celu zbadanie przesilenia finansowego, w y szu ­
kania przeciwko niemu śroemów zaradczych. D o  
udziału w  konferencji zaproszono Jłb państw, mię­
dzy iniiemi Polskę, Czechosłowację i Jugosławję.

bolszewicy zajęli Tyflis.
Wiedeń (PA T  )  B. K- z Berlina. „Lok*! A n - 

zeiger" donosi, że bolszewicy zajęli Tyfus-

Kząd niem. wyszle delegatów do Spua.
Paryż. (P A T ) .Daily Mail* aonosj, że rząd 

niemiecki przyjął wezWańie dc wzięcia udziału w 
konferencji w Spaa Rząd niemiecki zostąr zawia­
domiony, tę  na konferencji mają być opracowane 
następujące kwestje: Niewykonanie traktatu w er­
salskiego ze strony Niemiec; rozbrojenie; dostawa 
węgla i zaplata kosztów utrzymania armjl okupa­
cyjnej. Niemcy mają się wypowiedzieć w każdej 
z tycfi sp.Jw.

1
ARABOWIE ATAKUJĄ FRANCUZÓW.

Lyon (Pat.). Dzienniki przedruko' rują d^niesD- 
nje ,,Vcsęiy DL.patch“  o atrkauh. Arabów nu wopko 
francuskie w  pobliżu Bcyrufił, •

®r<:en)c w Ggipeiw przeciw Anglikom  
rozrasta.

Paryż. (Par) „Petit Parisien* donosi z Londy­
nu, źe od czasu, gdy Bonar Law oświadczył w Iz­
bie gmin, że rząd angielski nie zamierza wycofać 
wojsk z Egiptu, wzrasta tam wrzenie wśród ży­
wiołów nacjonalistycznych a szczególnie międży 
studentami. W  Kairze przedwczoraj wieczorem do­
konano zamachu na ministra oświaty Hysseiną 
beja, gdy wracał automobilem do domu. Minister 
nie został trafiony, natomiast zginął szofer i jeden 
ze studentów.

Anglja i Francja spierają się tu sprawie 
o i 3 2 &cac$?ama niemitsijfciego.

Paryż. (P A T  )  Londyński korespondent dzien­
nika „Petit Journal* donosi, źe różnice poglądów 
Lloyda (Jeorge'a i Milleranda w sprawie odszko­
dowania ze strony Niemiec nią są jeszcze wyrów­
nane. Angija stoi na stanowisku oznaczenia ogól­
nej sumy, podczas gdy Francją żftdą ustanowienia 
progresywnie wzrastających rat rocznych.. Argu­
mentu rządu francuskiego nut zdołały leszcze prze- 
konąc Lloyda Georgia.

W a rsza w a . (P A T . )  „Gazetą W  arszaw ska* do­
nosi: Dnia 13 b. m. rozpnęzynają się w  W arsza ­
w ie obrady zjazdu delegatów zrzeszeń fąrmaceu 
tycznych. Na zjaździe uczestniczyć będą zarówno  
pracownicy jąk  i właściciele aptek.

KURJER LW O W SKI z unia 13. maja 1980. Nr

Obrady Selma.
ytorszau-a (Pat.). Dzisienjsze J40 posiedzenie Saj­

nu rozpoczęło się o godz. 4 tftśi 25 popołudniu. 
Po odczytaniu ioterpslttcyj, przystąpiono do dyskusji 
nad sprawą

przyjmowąsiń pożytki w ojenk i apstrjaclrej 
Piizy 3ubskryboromiu ńilągp^riniwwęl wewBęfcłiasJ
pożyczki pabh/;f

P. G ł ą b i ń 3 k i (nar, lud.) Wnoc>, aby tym posia­
daczom pożyczk' auslrjackfej, którzy mieszkają w  Ga­
licji, a których obligacje są zarejestrowane, pozwc Iję 
jtclną czwerlą część subskrybowanej sumy złożyć w 
pożyczce auslrjackiej.Jest to wniosek ministra skarbu. 
Pożyczka ausirjacka, jeżeli się znajdzie w rekach 
państwa polskiego, będzie .nogla być użyta jako re­
kompensata wzajemnych pretensji do Ąustrji,

P. F e d o r o w i c z  (praw. nar.) t f o k l  do arf. 
I. ..astępującą poprawkę: Pożyczki austriackie przyj­
mowane będą przy subskrypcji na wewnętrzną po*

iyczkę długoterminową państwową z  r. 19żó do 
sokości 25 proc. sumy subskrypou an».|. DU. instytueji 
użyteezi.ości publicznej i dla osób posiadających po- 
zy^zkj do 700 K, procent ten może być podwyŻMwny 
do bo ppccj

Miniąter skarbu G r a o a k i  wyrami z^odę na pnu 
poi-ycję mówcy.

Izba płzyjęla w  drugiem i  trzm tein ąąytaiuu le 
itawę wraz z poprawką p. redcrowi<&a, Przystą­
piono óo rozprawy nad

kijam i cliorj-c^
Przyjęto całą ustawie z fn&Cgięsh popraw i I tp- 

ZOiucyj proponowanym przez poflkoinisjp.
p. N i e m i e c k i  (spc.) proponuje prz^ątąpienk 

pątynhmiflSt dp trzeciego czytania. Ponieważ *ąś prj.i 
ciWko tej propozycji oświadczył się 2 wjąLCk ludpw 
narodowy, 3droczono trznęie czyt uiie ustawy do rr- 
StępBęgO puaieilzema. Przystąpiono do obrąd nad

spanwoadanSeini prezesa GSówaego Urzede ?jew- 
ekłęgb

Sprawozdawca p. T r z c i ń s k i  (par. z« lud.) 
przedłożył następujące 3 retolucje komisji rolnej: 1) 
Sprawa zagospodarowania odłogów postąpiła dotych­
czas gg mał<? hanrzód, i )  Scjhł wzywa rząd dą wy­
tężenia wszystkich sił, aby zagospodarowanie odłogów 
było z Galiną naciskyen przeprowadzunę, orąz aby 
dzstąrnzył rpLiikom w 'odpowiednim czasie nasion i 
ąiuowców oraz narzęd!?i rolniczych, a w  pazie nie* 
możności, środków ną ich nabycie, 3) dopiero przez 
uchwalenie reformy rolnej będzie można w zupemośd 
Zł lat w 'j sprawę zagospodare wania odłogów i Sęjpł 
W?ywa rząd do iMzyspI^szcuta p<«edtożena nsiąwy
0 reformie rolue)

P. P o n i a t o w s k i  (wyzwól.) zaisiea rząd łwi, 
żfi widać także niechęć do zrealizowania ref. rolnej 
j yozpoczęcia planowej parcelacji.

Minister rolnictwa B u r d e l  oswtaJęza, ze po7 
itwo ma ooecnie łącznie 5C0Ji00 mot jo w  do refcpar- 
Ipwanla. RozpajpcęJowawszy tę przestrzeń po 2L mor­
gów, utworzonoby w  eałaj Polsce 100( 0 mająiKńw. 
czy'i, że efekfu nie byłoby żadnego. pąnstwq ipa 
jecfiiak fffąeo sobą także i inne cęie, jaz np, dostąr- 
czenit szkołom ludowym rolniczym po ?n dfi 50 mor­
gów, ponadto jest tendercią miniitmstwa oświajly 
otwieranie szkól śred lich po wsiach, wobec czego
1 na ten cpl potrzebne są odpowiednie prze­
strzenia ąiemi, Ponadtfi wpływają do mMsterstw- 
wnioski na utworzenie sanatorjów ludowych itp. Do­
póki nie skończy swojej pracy komisja sejmowo-rzĘ- 
dow. 3 , którą kwalifikiije majątki, dO jakiego ńndają 
się użyęią, rząd nie może się wyzbyć maj jików Pań 
stwo*vych, która komisja kwalifikacyjna moi.* uznać 
za potrzebne na inne cele.

P. S t a p i ń s k i  stwierdza, że reforma toina musi 
być przeprowadzona W dobry czy zły sposóh.

P W i t o s  (lud) zarzuca rządowi, że dotycłi- 
czas nie usprawiedliwił zwłoki w  praedłożenjoi pro­
jektu ust? wy obejmującej całokształt raf orno’ rolnej. 
Ustawa ta miała być przedłożona w przeciągu 80 dni 
od dnia 10, fipaa r  F■ Są tacy, którzy mają na unłąch 
Uhiwnie łba ^eforrny rolnej, «  jednak Starają się 1®| 
przeszkodzić. To wazyjtko wzbudza wśród ludność 
nhpewnośf i  stwarza naoręłenie. Wojaka wate»y *  
Ojczyznę, Je walczy także i o  ziemię dla slabie. 
Podczas gdy lud cierpi na glóo wami, v  WjapJp-floć 
olbrzymie obszary przeebodza w ręce Riiajpów Pi"*~ 
pr o wadzenie reformy rolnej nie jeży w  interesie chłopu 
ani bezrolnych, ale w  interesu państwa, i musi być 
wylconane.

P. Z a m o r s k i  (nar. łud.) oświwócza, że kiedy 
w  roku zeszłym mieliśmy 7 milionów m o r g ó w  ziemi 
leżącej odłogiem, d*Ś§ mamy iuż 8 miljonów, a przy­
czyna cego leży w  tem, ze odb.era sit ziemię takim, 
którzy mogą (!) ją zagospodarować, a daje się ją 
małorolnym, którzy nk mają potrzebnych narzędzi i 
inwentarza do jej uprawy.

Minister WI. S ę y d a  zastrzega się przeciwko 
twierdzeniu p. Bryk uczynionemu w  ciągu mowy 
p. Zamorskiego^ jakoby ministerstwo b. deWr.ley pru­
skiej nie chlało dać zboża na zasiew. Minfeterstw< 
to wytęża wszystkie siły, ażeby dostaf Jzyć zboża na 
aprowizację i na ząsiawy (wrzawa, która trwa do 
końca przemywania ministra), Od % iut.*go do 10, 
bm. ministerstwo dostarczyło 3.852 wagonów abożo. 
do siawo czyli 7,730,000 kgf.

Wniosek Zw, nęr. lud. o wcielenie lmajów wacho 
dnich, odesłano do odnośnych, komisji. Następna pn* 
8kd«cn7ie w  piątek, o gofiz, 4 tuj popołudniu,

■w* J0.U 1
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Praee komisji sejmowych.
'Vai8zaroa (hąt) Komis,a robią odbyła po- 

.siodzemę pod przewodnictwem p. Witosa, r.zepro- 
wadzono d|u£s*ą dysk(4§ję nad prpjęktęm USfawy 
o organizacji Urzędów Ziemskich i przyjęto ją 
w propozycji podanej przez p. Kiernika (lud.) aż 
do art. 9. włącznie. U&ialemo, prezes G1 Urzę­
du Ziemskiego mianowany Dędzie przez Naczelnika 
Państwa na wniosek prezydenta ministrów. Ma 
on być odpowiedzialny przed radą ministrów, brać 
udział w jej posiedzeniach i mieć charakter rów­
norzędny z ministrami. Wniosek p Poniatowskie! 
gO śwyzwój.), aby prezes Głównego Urzędu Ziem­
skiego był odpowiedzialny prząd Sejrmmv a więe 
zajmował stanowisko odrębnego ministra, nie uzy­
ska! większości.

Komisja konstytucyjna rozpoczęła trzecie czy? 
tanie rozdziału o prawach i obowiązkach obywate­
li. Piayjętq dodatkową poprawkę p. Lutosławskie-? 
go (nar lud,}, aby państwo obowiązane, było do- 
Starczać robotnikom pociseny rengi,men

Dwadzieścia piyt lat na scenie.
Ju^ilęysz FMżImjgrżS Qfcarnic&iągo.

. Dwadzieścia pjęć lat minęło od chwili, w któ­
rej wstąpi} na deski sceniczne Kąz.nierz pkornjc- 
ki, na którego pracę przywykliśmy patrzeć z svm 
patją i z nadzieją — mLrti1 niejednokrotnej ochoty 
do polemiki nie tyle z nim, He ? dyrekcjami, któ­
re go w nieodpowiednich ioiacn używały.

Okornicki jest wyrazistą indywidualnością ak­
torską, która role odpowiednie rozwija i ożywia 
znacznym swoim talentem, nieodpowiednie nato­
miast zbywa pobieżnie, z grymasem zniechęcenia 
na twarzy W  tern źródło niektórych sprzecznych 
i fałszywych sądów o nim

Okornipkiemu właściwy jest humor trochę 
oschły, można powiedzieć poważny, w ironiczno- 
śoi- dochodzący do autoironii, przed laty grał on 
durs w „Szalonej Jylce" Kisielewskiego. Nie za 
p«mnę tej kreacji. W  patos i entuzjazm tego za­
paleńca włożył on ironię realisty, który wznosi się 
ponad postać, włożył jakby sudteiną jej ocenę, 
prawdziwy przejaw romantycznej ironji. Kto go 
w tej roli widział, ten odtąd muriał spoglądać na 
niego z sympatją i oczekiwaniem.

I spełnią on je całkowicie w roHeh komedjo- 
wyc-h, w których mą coś z poważnie-żebawnego Mę»- 
fistołclesa, Ot cym jest natomiast jggo ęhąrąkttro- 
wi, nawet gloąowi, wszelki patos, poza, deklama­
cja, powaga czarnych i ęierpk.ch charakterów. Ro- 
9 podobne grywa on z widoczną niechęcią.

Zdolny i sympatyczny jubilat w pełni sił be- 
'dąp obchodzi swe gody sceną, gody, które da­
lekie od tego, by być kresem jego sge# c*nego roz­
woju, stać się wmny etapem, po którym orygi­
nalnemu i wyrazistemu jego talentowi daną będzie 
trwaL j częsta możność przejawiania się na wła­
ściwym terpnię m  pożytek sceny polskiej, na 
artystyczną uciechę wid-óW-

   &  ].

Wybitny talent k rn  czny 
psza scer.ę.

Talent prawdziwy i wybitny przejawia się na­
wet w u|arnkQwęj działalności, stojącej poniżej 
tkwiących w  nim możitwoścj, Romuald Gięrąsieńr 
ski, najwybitniejszy komik —  dgtąd — kabaretu 
wy, jest talentom tak wybitnym, że prągnęłptw go 
sic ujrzeć na scenie. Życzenie poJobne jest zapew­
ne -~- monetarnie biorąp naiwne, igfia p m & m  
nie chciałoby się z tego zrezygnować.
; Na scamę aktor żyję duszą, oddycha ©dde- 
fhęm poptąci i R»w?ajem jjgJ swego żyęia i adde- 
ęhU udziela. Komik kabaretowy daję tylko szkice, 
skróty, aforyzmy, z konieczności nieraz jednpstron? 
itę, powięrącbownę i brutalne. Gierąsieński nawet 
w  kabarecie stoi powyżej tych niebezpieczeństw.

Cechą jego-gry jest trafność, prostotą, łatwość 
i urn ar. Rysunek/charakterystyka postaci są zaw- 
Sjse naturalne, oggezędne ą przegi? intensywne. 
Mimik# i grą są niezwykłą oszczędne, nigdy nią 
pr?es*aFźowane a przecie tak trafne, że jedno 
skrzywienie ust, otworzenie oczu wywołuje praw ­
dziwą, nier.iająeą powodu wstydzić się siebie, we­
sołość. Podobnie głoą. A  całość ożywiona dobro­
dusznym potrosz s s potroszf aerptycanym i iro­

nicznym humorem. Stąd gra jego wznos; się wy­
soko ponad przecięny poziom kabaretowy, pozo­
stawia w pamięci trw?ie ślady i ouazi nadzieję. 
Tyćh parę slow nięch będzie siadem wieiokromej 
obserwacji jegp - gry w chwili, gdy nas opuszcza, 
by na jesięń ną nowo do nas zjęęhaęj.

K r o i u R a .
KALENDARZYK.

Dziś tz . Rat. Pankracego, gr. kat. 9 muc z. Jutro rz. 
kat. Wniebowstąpienie P . ; gr. kąt. . akcwa «p . -r  V « h ó d
słońca 4:81. zaebud 7-37

REPERTUAR T ł a TRU M!EJSK'E89
We środę „Opowieści Hoffmana*, "p e u .
W e czwartek poooł. „Sckreiarzylf ęzy pąpę^-1, kome- 

dja —  wieczór ?Itj jrritkosó , opera i „Pajace",
pperą L,ó9n avąi]fą.

r . . i  L r r m f e .

— Rdęźowie lodowi. Św. Pankracy, Serwacy 
i Bonifacy, których dnie są nlęmal co roku po­
strachem dla ogrodników, bOv' iem zmrażają lodo­
wym szronem wątłe warzywa i niektórą kwiaty, 
rozpoczynają dziś, we środę swe panowanie- Głę­
bokiej, cieplej wiosny, panującej w słaneeanyćh 
bla dtach już przez caiy Kwiecień, nie zmogą, zdaje 
się, w bieżącym roki Wprawdzie po dniach de­
szczowych, temperatura znacznie się ozjębila, ale 
już wczoraj pod wpływem słońca nieco się zmie­
niło. Być wiec może. ze i nucę ow ych mężów lo­
dowych nie będą mroźne, a więc zacierać będą 
ręce z radości ugroflni 1 wląścicitle warzywnych 
ogrodów' i płody się mi-matki rozwijać się będą 
swobodnie na pożytek zgłodniałej ludzkości.

—  W eczorelt fiopernijioaisfti Tow- Bratniej 
Pomocy słuchaczów Potit. odbędzie się w  sobotę 
jó  mają o god<?. 73Q w auli politechnicznej ra 
dochód funduszu stypendjalnego „Otuony Lwowa*. 
Współudział przyrzekli p. Korolewicz - Waydowa, 
Kochański, Woliń-ki, Barwińską i ęhtjr ąk*dcm. 
„Harfa". Bilety co nabycia wcześniej w okładzie 
uut G, Se\ farthą (ul. Akademicka).

—  Ż Unjwertisfetu, Dnia 5 maja pdbyła się 
pą Uniwersytecie iwow-skim im- Jana Kazimierza 
habilitacja p, dr Zygm unta Czernego na docenta 
języka i' literatury francuskiej.

— \S sp raw ie  hrwaicyeh zajść id Poznaniu 
odbył się onegdaj we Lv\ o wie wiec kolejarzy, ua 
którym pp przemówieniach delegata warszawskiego 
Związku kolejarzy p. Kurylowicza, posia Smuli­
kowskiego i innyćh uchwalono rezolucję, żądającą 
natychmiastowego odwołania p. Seydy, jako mi­
nistra i przyspieszenia ?niesier,ia oddzielnego piini- 
sterstwą dzielnicow-ego, dniej natychmiastowego 
ąresztpwąpia prezydenta policji poznańskiej Rzę 
pęckiego i wzięcia ną etat państwowy rodżin ea- 
bityoh podczas gajść i rannych kolejarzy, cęlęrn 
zabezpteęzcnią im bytu- ^Uchwalono' też zbierać 
składki celem w'j'budowania pomniKa ofiarom Wy­
padków poznańskich,

jrf Z jfiemisji upronijztiąijjnej W  sprąwię 
usunięcia braku i drożyzny mięsa uchwaliła mięjr 
ska komisja ąprowizacyjria poczynić stąranią y 
genpr. delegata rządy dr, Gatęckiego p uzyskąnię 
kiiku povv;atóvv do wyłącznego zakupna fam bydlą 
d'ą Lwowa, Uchwalono wydąć rozporządzanie, 
a b y  rzrźnikom wolna było pobierać ceny fyljio o 
10 prc. wwższe. niż ceny w jatkach miejskich. 
Wybrano komisję dla wypracowania memoriału dp 
posłów w sprawie ponawy stosunków aprowiza* 
c.yjnych i żmiany niektórych wadliwych rpzpprżń- 
dżeń i ustaw aprowizącyjnych.

— Echo mprfy pod lasęm  w O zi^u^seh.
Głośna w grudniu Ubiegłego roku sprawa zamor? 
dawania i obrabowania Z gotówki Siedmiu handla­
rzy żydowskich, jadących ną gakuny i ciężkiego 
zranienia zarobnicy Marji Guśkieivic?, która przy­
siadła się po drodze na wóz, byia przedmiotem 
wczorajszej rozprawy przed lwowskim senatem 
wzmocnionym okręgowego sąou karnego, Było to 
8 . grudnia w noc księżyc wą. Marja.i Wolf, Leib 
Kampelnrąęhfer, Pżjas? Bogen, Jąkóp Bogęn, jzak 
Kampęlmąęher, Chaim Stein i Hersch Klein jechali 
na wpzię, Naglę s, lasu padło siedrq strzałów po 
kolei i pedło siedm papów. Guśkięwicz ?argz po 
pierwszym strzale, sk erowanym do woźnięvf zsu­
nęła s}ę z siedzenia na spód wozu i dzięki temu 
nie zostułą zabita. Kula, która ugodziła któregoś

z Żydów w  następnych śladacli i ja  zraniła. N a ­
pastników' było dwóch, jeden z nich wyskoczył na 
w ó ż  i rabował tFUpów, ppęzem uciekii w  las. W te ­
dy Guśkiewicz podniosła się, wyskoczyła z wozu  
i pobiegła dp Wsj zawiadomić o wypadku żandar- 
ńierję. Nazajutrz przy pomocy policji lwowskiej 
w ycedzono sprąwcÓW' mordu.

Byli nimi włościanie ruscy z W o li |».Itąnje- 
ckie; M ichał W ą jko  i Ufitó Szeredku. Pierwszy  
zdmał umknąć, SzeredKO eenwytany przyznał się 
do w iny i tłumaczył się, że został nam ówiony do 
zbrodni przez W alka. .W czoraj na rozprawie pro­
kurator p. Pakltkowski dom agał się uznania Śze- 
redki w innym  zbrodni rabunkowego morderstwa, 
obrońcą zaś dr. W o łoszyn  udowadniał, ze Szered- 
kq cbiaial pod nieodpornym przymusem Trybuna!, 
pod przewodn, radcy Fidy, w ydał wyrok, skazu­
jący S z a d k a  1)9 kflrij ptzte r o «M r»B -
lą n jf . Obrońcą żgłń^ił zą^aiepie nieważności,

—  Pfłmjt-ehBrtitf Leon Matjos uczeń lat 12 
U żbiegu u(ię Kołlątąją | Każmierzow'skiej w pądł 
pod kolą automooilu wojsk, tak nieszczęśliwie, że 
doznał złamania ręki, potłuczeń g iow y  i krwotoku  
wewnętrznego, Pogptoww pdwio?lo go do szpitala.

—  us!?usfhi. ppuik. Kolmąr, zamie­
szkały przy ul. g .  Orzeszkowej 4, kupił od dwu  
wiejskicn dżięwe^ąt 2 kg ?Ó dkg m asła za łPóre 
zapłacił 367 mkp. Po rozkrojeniu m asła w  oom u  
ckąząio si«f? żę w  śrudku była w odą, tak że z 2 
Kg 70 dKg m asła odpądio } i pó ł kg. Jest tp 
tr?eri z rzędu wynadek i naiezy uważać, by nie 
paść ofiarą wiejskich oszustek.

i  Polsce i na gp&sie,
— Pa zw ycięstw lfi ^jjucoshiem. Z R aw y Ru­

skiej telefynują n a m ; Z  powudu zwycięstwa kh  
joyyskięgp panuje tu powszęęhny entuzjazm? Zi& f 
Żpno poważną sumę ną dar PMsudskiego i w ysła ­
no telegram do Naczelnika Pańswyą.

—  W aghn pąeksrsM sąopf nkawąny, Z  Krako­
wa donoszą, że ną akatek telefonicznego zlecenia 
policji państwowej w  Rzeesowtó, władza tutejsze za­
rekwirowały na dworcu w  Krakowie wagon nała­
dowany marmoladą, śliwkamk masłun i wyrobami
tytoniowymi, /uesztowano 3 paskar^y, którzy kon­
wojowali ten wrągon,

P n ia  15 ma|9 1920 o j^od?. 10. p rz sd n o L  
edh^dżiai 5 ią w sa l! o b r^ ff Izby  H an d iow e ji  
P r z e m y s ło w e j we L w o w ie

Zgruniadzeaie Konstatujące
c z ło n k p w  T ę w ^ fzy s tw a i d r 2 g w n p io . na  Które  
z a p rą s z a m y  w ią ś c ic ię ji  lasoyy, firm}/ ek sp lp r  
a tu ją c e  d rz e w o ś ie n y  i p r z e m y s ło w c ó w  d rz e -  
w ry c n  w  im ien iu . 324 t

|(!i b i o t  Ziafpląk we jwifjg, Tow rzys| n (jq 'p tM j ;ł, 
Łij.fllsMss# lowsrz f Soes#, fzhy Hjndlewcj i

Sołi lew3row„j Cfog? pripssLWfów pw B jrt
Zą  Kouiitęt prgąąi/ącyjtiy interesów dizewDyitk 

Inż Cyry l  K op h a jiow sk i \v. r. 
fflcepreze# lUrropsiakiego row. leśnego — Lwów, ul Cfcorążczyzny 17,

Rppgrtuflp hiupa h anosrjpw ego  (5U. Tunrka
W , piątek 14 m aja: St. Koi w in-Szym ąnowska i D . 
Dąncżpwskh m Koncęrt pa doched CzerwonegL, 
Krzyża, 3355

W  piątek 28 m aja; Polski kwartet sm yczkowy-
E śyeia totsarzyckirgo- w  kościółku św . Zofji pobło- 

goslawio:ijrą gp^.jni* w  sóbptę, 13 b. w ,  o godz. }1 przed 
południem, związek maUeński pomiędzy panną Zofją 
herzówpą, cofką fi. p. fjfsryka } Mśirpeli ąę Śńąnpwięzójr 
Herzów, z p. Alękę iparem Ojezińskitu, synem Stanisława 
i Marji z Lidlów pię$iósjkipJl 3337

Dger^Qnęg-j Wr?sia. We ecwartek, 
13. bni. odbędzig się po Jwtecgpj-ęk W Hotelu Kra­
kowskim o godz. 4 popoł.. ze współudziałem wy­
bitnych Pił artyst, Monologi w ypow ie  p. Popiel, 
śpiewać bedzie p. Suszyńska. Dochód przeznaczo­
ny na Tydzień Czerw. Krzyza. Sąię bezpiatn’e o- 
fiarewał s^Fnąd hotelu?

Pożegnalny występ benefisowy Romualda 
^ierasieńsitiego odbędzie się we czwartek 13. bią, 
o b. wiecz, w sali Sokoła Macierzy z współudzia­
łem pp. Miłewgfctejł KwhgbWS.kiegP, Faliszewski#- 
W  » ł-

i 1
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Siln ie em ocjonalny drama*. życiow y w  5 aktach p. t . :

RHJ KOKOT
Przepiękna wystawa i reżyscrje z nadzwyczajnym doborem charakterystycznych postaci z za kulis życis wiekoiniej- 
skiego, przeplatana tokiem zdarzeń tragicznych, przeprowadzona wdzięcznie i dyskretnie, wzbudzi silne zaintereso­

wanie wśród widzót —  Ponadto doborowe nzepełnienie. 3358

Komunikaty.

bhtin&e artisiiąu1 kiubu , Polskiej l.luzy' ku
czci poległych Orląt polskich w obronie Lwowa, na 
dochód po’skiego Czerwonego Krzyża, kióry odbę­
dzie się 23 maja, w  niedzielę, o godz. l i  przedpoł., 
w sali Kasyna oficerskiego, przy ul. Fredry, z współ­
udziałem p. Pauliny NosKowskiąj, p. Marjana Bał- 
labana i p. Stanisława Szawłowskiego. Programy 
przy wejściu. Wstęp na poranek 20 mk 3354

Panie, które wzięły do ro żsp rzed an ia  bilety 
na wieczór taneczny Czerwonego Krzyża (na dzień 
16 maja), raczą łaskawie odesłać pieniądze, ewen­
tualnie niesprzedane bilety —  najdalej do 15 b. m. 
wieczorem, na ręce W. pM i Ireny hr. Lamezan- 
Saiins, ul. Chrzanowskiej 1. 5 3369

Pamiętajmy o Czerwonym Krzyżu.
Każay prawie wie, ;zem jest ta instytucja dla 

każdego społeczeństwa i jaką otoczona jest opieką 
w ucywilizowanych państwach, gdzie miijony ludzi 
należy fl[o Czerwonego Krzyża. W. Ameryce nie ma 
prawie człowieka, który nie opłacałby droDnych 
wkładek na rzecz tego stowarzyszenia — dlatego 
też dziś amerykański Cierwony Krzyż może tyle 
robić nie tylko dli. swego kraju, ale także dla 
innych.

U nas, którzy tern bardziej potrzebujemy takiego 
stowarzyszenia, Czerwony Krzyż nie ma jeszcze tego 
uznania, jakiego koniecznie potrzebuje. A  przecież 
my najwięcej ponosimy ofiar wojny; wałki się jesz­
cze nie skończjły, kra) tonie w  nędzy, szerzą się 
choroby epidemiczne, dziesiątkujące luanoić i tak już 
wyczerpaną.

Czerwony Krzyż, stojący pod kontrolą i opieką 
rządu, ile tylko może, działa —  ale po rabunkowej 
gospodar.s austrjackiej wyczerpał swe fundusze, za­
brano mu urządzenia szpitame i środki lecznicze.

Trzeba więc na gwałt organizować się na nowo' 
Każdy w ię« powinien zapisać się na członka z wkład­
ką roczną 10 marek, powinno się tworzyć komitety 
lokalne, zb'erać dary i  t. d.

Małopolski oddział Czerwonego Krzyża urządza 
obecnie „Tydzień Czerwonego Krzyża"; niechże więc 
w tym „Tygodniu" popłyną jak najliczniej datki; 
riiectj wszyscy starają się dopomódz —  stwórzmy in­
stytucję wielką i bogatą w  dobrze zrozumiałym włas­
nym inteicsie.

Wytężmy siły, by w  tym tygodniu jak najwięcej 
przysporzyć funduszów, niech nie będzie człowieka, 
nstytucji, fabryki, przedsiębiorstwa; sklepów; któreby 

uchyliły się od obowiązku pomocy przy budowie tak 
pieknego i koniecznego w  Polsce dzieła!

BET o K r o j L o g J a

J C T iu b o ż e iis tw o  ż a ł o b n e
w pierwszą rocznicę bohaterskiej śmierci

Mieczysława fólutyiewshieyo
ppor. lotnika W. Polskich i

Zygmunta Rdstrzeroshiego
ppor. lotni-a W . Polskich 

odprawione zostanie w  kościele Katedralnym w piątek dnia 
14. maja 1920 r., o godzinie 10-ąj rano o czem zawiada­
miają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych RODZICE.

J M E S Z a .  Ś W .
za spokój duszy ś. p

Stanisława Białoskórskiego
podporucznika 1 p. strzelców lwowskich, poległego w  walce 

pod Kulikowem  
w  pierwszą roeznłeę bohaterskiej śmierci odbędzie się d. 

14 b, m. o godz. 8 w  kościele paraf, Sw Antoniego.

N a d e s ł a n e .
(Za rubi/kę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra. PILECKIEGO pl. Dąbrowskiego 1.
mo.tki, koronki, zęby w  kauczuRu, bezbolesne wyjm owa­
nie zębów, reperatury. Pacjentów z prowincji załatwia się 

szybko. 3209

przeniosła swój magazyn bluz, 
sukleli i nowości 3208

na ulice BałH&p 1. 9, i. n.

D r. Józef JasieńsłT!
ordynnje od/0. maja rząd. Zakład wodoleczn

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w drugą rocznicę śmierci z a spokój duszy ś. p.

M M !  T Z I L E C R I E f i g
starszego Radcy kolejowego 

odbędzie się w  kościele Marji Magdaleny dnia 12 maja hr. 
3 godz. 8 rano, na które krewnych i znajomych zaprasza

144 Żona z dziećmi.

Podziękowanie.
W  ciężkim smutku pogrążona rodzin i nieodża­

łowanej pamięci \DOLFA STEINERA dziękuje tą 
drogą wszystkim przyjaciołom i znajomym serde- 
rzn e i .  okasane wyrazy szczerego współcsncia i od­
danie Mu ostatniej przyitu ;i._______________

■

Z sal! feoirertoirej,
POWTÓRZENIE rIZEAELA" HASNDLA —  W A­

CŁAW KOCHAŃSKI,

Drugie wykonanie oratorjum Haendla miało być
0 wiele lepsze. Nie maglem sam być świadkiem po­
wodzenia młodego dyrygenta p. Adama Sołtysa, ale 
powszechne zdanie o jego kierownictwie brzmi jak 
najpochlebniej. Chory miały śpiewać o wiele lepiej
1 pewniej, mż za pierwszym razem, a całość robiła 
silne wrażenie.

Poru/ piąty w tym sezonie ukazał się na estradzie 
sympatyczny nas/ skrzypek p. Wacław Kochański, 
Po niesprawiedliwych i wysoce krzywdzących go kry­
tykach warszawskich powodzenie jego we Lwowie 
powinno mu dlać pełną satysfakcję. Zapewne, że przy 
ścisłej ocenie jego gry, możnaby wytknąć to lub owo; 
możnaby zarzucić jej pewną zbyt Wielką nerwowość, 
a skutkiem tego niedokładność rytmiczną (Koncert 
Brucha), możnaby sobie życzyć czasem większego 
tonu (pieśń konkursowa z „Meistersingerćw ‘) i Id1, 
ale w  każdym razie nawet najbardziej nieprzychylny 
uznać musi szlachetność i powagę w  grze Kochań­
skiego, która sprawia że słuchacz wychodzi z jego 
Koncertu wprawazie nie olśniony ani oszołomiony, ate 
na duchu pokrzepiony d z artystycznem zadowoIen;em. 
Żadną miarą nie Dowinno się artysty tego trakto­
wać jak jakiego ucznia, gdyż na takie traktowanie sta­
nowczo nie zasługuje.

Idealną akompanjatorkę miał Kochański w p. 
Ottawowej. Nie każdy akompanjator nagiąłby się tak 
łatwe do dowolności artysty jak ona.

E: Walter:

Z e  s p o r t n .
SEKCJA TENNISOWA I: L: Ku Sr ;;CZARNI'

odnajęła dla wyłącznego użytku swych człc.ikóvr dwu 
korty tennisowe od Lwowskiego Tow. Łyżwiarskie­
go na przeciąg r. 1920. Zamawianie biletów na dzień 
następny, jak też odnajęcie pewnych godzin na prze­
ciąg sezonu lub jednego miesiąca przyjmuje się w 
lokalu Kiubu, uł. Jabłonowskich 34, paiter na pra­
wo od1 gdif4. 6 tity 8 wieczorem, w niedzielę i śwjęta 
od l i — 12 przepoi.

DWA MATCHE POOTBALO WE urządza w  czwar­
tek 13. bm. I. L. K. S. „Czarni": O godz- 3 popo!: 
Sparta (studencka) —  Czarni IV., o godrr- 5 popoł. 
Drużyna 40 p. p- — Czarni I. B Zawody odbędą 
się tylko w  razie pogody na boisku „Czarnych" 
w  parku Tow. Zabaw ruchowych.

Trausakcje z a ra rtc  na giełdzie lwowskiej
dnia 11 maja 1920. •

Akcje: Banku przemysłowego . . Mk 445
Waluty; Rucie carskie drobne . . 221

,  „ p o  100 . . n 235
Franki francuskie . . . » 1240
L. S zterlm g i.................... a 735
Dolary amerykańskie . . « 197

„ kanadyjskie . . » 155
Dewizy: Wypłata na -Berlin. . . » 413

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  naszei Administracji.)

Na flotę polską: Dzieci polskie szkoły powsziy 
w  Peczeniżynie 157‘09 mk.

Na akcję plebiscytową: Uczenioe szkoły żeńsk' 
w  Dol.nie 48 mk.; Ze sprzedaży kokardek oraz ze 
zbiórki w  czasie nabożeństwa 3 maja urząd paraf 
obrz. łać. w Rozdole 382 mk.

Na obronę kresów zachodnich.- Polska org naród, 
w  Kamionce Strum. na listę Nr. 21.754 — 469 mk.

Na <£r narodowy dla Piłsudskiego: Uziec' pol- 
suie szkoły poważ, w  Peczeni żynie 74 mk.

Na sieroty po poległych leg Oi iptacłt: Juljan Eis­
ler, Pomorzany 33 mk. .

Na odemifjałych legjon'stów: Marja Eisler Po­
morzany 20 łnk.

Na odroukę Piłsudskiego: Zamiast nalepek i bi­
letów do teatru 3 maja, H. Kwiatkowska 25 mk.

Na Tow  S/Ł, łndow.: Ks. Micha: Kaspruk, So- 
rocko od siebie i parafjan 150 mk.

0GŁ05ZERIA.
I ^ e im io n ir a  P* z komfortem i ogtuikiem 
I\ u I I l łV l I I t ę  przy ul. Mikołaja za 750.000 M.

Lr 9 t t i f o n i r a  11 P* z komfortem pr/y ul. Mi- 
n d l l . 1 U L l t ę  kołaja za 900.000 Mp.

I f a t n i a m r a  M-P- z komfortem przy ulicy Se- 
R J I I I I C I I I i ę  natorskirj za 1,100 000 Mp.
V otYtinnirn II. p. z komfortem przy ul. Grun- 
L a il llC lI l ię  waldżkiej za 750.000 Mp.

W l l I P  0 ^ c'u P°kojach z pełnym komfortem i 
Tl I l i ę  dużym ogrodem przy bocznej Listopada 

za 550.000 Mp. 3353
Sprzeda ajencja „Fortuna" Lwów ul Fry­
drych ów  1. 6. III. p od godz. 3 8 popoi.

Kinoteatr „CHIMERA" ni. Akademicka I. 8. wyświetla obecnie
Znakomity obraz 

dramatyczny 
w 6 częściach pt.
W  g łó w n .  r o l a c h ;  A L I N A  G K Y F I Ć Z - M U J L E W S K A ,  b . a r t y s tk a  t e a t r u  m ie js k  

w  K r a k o w i e  i M L L A  K A M I1 & S K A ,  p o ls k a  g w ia z d a  f i lm

# « n  M ( B M M f l
I J E w  J s &  |S p  M m  m W  W
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Popularni B6§7A8HA6SA i POROje do SfKABAfj
znanej zaszczytnie firmy niHRYOH LHSOCSu Lwów, pi. i\/larjacki 9, parter i i-sze piętro

W  CODZIEKLIE KOffCZRT Z -S P J Ł li HRTYSTTCZHO-mKIZTCZHEfiO 160
KUCHNIA znakomita. Po teatrze doskonałe kolacja da w itan i, Szlachetne naturalne W iNA. Ceny bardzo przystąpne. PIWO o n n  temperaturze*

Posady i piat*.

CHŁOPCÓW do nauki po­
stukuje galicyjski zakład 

wyrobu mebli metalowych 
Wozaczyńskl plac Bernardyn­
ek) 15. 3282

BUCHALTER pierwszorzędna 
sita na najęcie cało lub 

póldniowt. MANIPULANTKA  
BIUROW A pisząca biegle na 
maszynie, obznajomiona z ko­
respondencją, poszukiwani 
zaraz. Dom handlowy Dr. 
Żylski, Akademicka 14. Zgło- 
stania między 5-7 po poi 

3298

A s y s t e n t k a  farmaoii, ruty-
™  nowana siła, poszukuje od 
1 lipca zastępstwa w  miejscu 
klimatycznein. — Oferty, z po­
daniem warunków, do admini­
stracji „Kurjera Lwowskiego** 
pod „Zastępstwo**. 3339

Różno.

INSTYTUT DENTYSTYCZNY  
przy ul. Kochanowskiego 

16. w ] ko tuje zęby bl&łe i zło­
te mostki bez podniebienia 
lub w  kauczuku, przerobienie 
oroiez, napraw ki W Jednym 
dniu. 3359

CORTEPJAN ERITZa  w  do P iO D Ł O  męskie, nowe, z czar- 
brym stanie do sprzedania-1̂  nej skóry (system rosyjski) 

Oglądać można codziennie od! kompletne, sprzedam. Pieknr- 
10— 12 przeu południem, Zi-jska . 5. parter, od 3 — 5. 3333 
morow.cza 3, 11 piętro, Wejście 
przez ganek na prawo. 3329'WW®S30P^i

IJPRZ.oŻ na parę koni, szory 
”  z przedwojennego matę- 
rjału, niklowe okucie, sprzeda 
rymarz, itocnauowsKiego 48.

3338

FOLW ARK z  budynkami, 100 
morga w  roli i łąk, 200 mor­

gów lasU 30— 40 letniego w  je ­
dnym kawałku, 10 kim. od 
miasta, gościńcem, sprzedam  
„oraz. Wiadomość św. Zofji 
32 a, od 3 —4, prawy parter.

8336

MMAŻNE dla działek ogrodo- 
*■  wych. Wszelkie rozsaay 
jarzyn wczesnych 1 późnych 
dostarcza sklep spożywczy, 
ul. Chorąźczyzna 11. b. 3254

a rm a c e u ty c z r .e  B iu ro
W ac ł. Paźdzserskiega

PROWIZORA FARMACJI 
Warszawa, Marszałkowska 81 

a. n. 13. Telef. 277-31. 72 
Kupno, sprzedaż dzierżawa 
składów iipt. i Aptek. Reko­
mendacja : farmaceutów i aro- 
gistów. Kupno, sprzedaż apt. 
tow. Przyjmuje reprezentacje.

JU5EBLE rozmaite, dwie su- 
knie n.arkizetows, do na­

bycia. Magazyn kupni, i sprze­
daży Sapiehy 41. 3261

J&/SZELKĄ rozsadę jarzyn  
wczesnych i późnych (sil­

ne pikowane) dostarcza każdej 
ilości. Zarząd Ogrodów w  
Wybranówce. Poczta i kolnj 
w  miejscu. Zamówieuia przyj­
mują: Magazyn Czesławy
Schayer pi. Marjacki i Sklep 
Spożywczy ul. Chorążczyznv 
11 b. 3283

I/UP1Ę palmy i Inne rośliny 
-  ■ vyazonowe. Terlecka, Jakó- 
ba Strzemię 2. 8327

FOLW ARK z budynkami z 
wkładem do półtora miljo- 

na marek kupię przez Dom  
komisowy „Hipoteka** Juliana' 
Wojtowicza, Lwów , Saniehy 
9. 3287

l^aM lE N iCĘ  plątrową około 
• »  500 meirów budowy z par­
celacją frontową 300 sążni bli­
sko dworca sprzeuam ,DOMA“ 
biuro Sokołowskiego. 3311

W ARSZAWSKA PRACOWNIA  
sukieA i kostjumów dam­

skich, pod kierownictwem He- 
łany SzumlaAsklej, w » Lwo­
wie, Sakramentek 30, I piętro, 
wykonuje, prsy pomocy pierw­
szorzędnych sił, nardzo soli­
dnie i jak  nąjwykwintnlej ko- 
■tjumy i płaszcze damskie, su­
knie ślubne, wieczorowe, toa 
'eiy wizytowe i spacerowe 
Ceny bajecznie niski*. Zamó­
wienia miejscowe do dni 7, 
zaś S prowincji do 48 godzin 
uskutecznia się, 3352

Spienia Bieg. Panie
Krawiec damski Józef Flick 
wykOapje gustownie i tanio, 
kostjumy płaszcze, suknie, ul. 
Blach .rska 20. Z prowincji za 
48 godzin. 2603

Kupno i sprwJaó

Iii. Iiip ji l i i  Ig iiiie

GATRY automobile, moto­
ry benzynowe łamacze do 

kamieni, kuźnia połowę do­
starcza „Pilot" Lw ów  Bato­
rego 4, 1096

Ga rd e ro b ę  męską damską _
dziecinną ofuz firanki por- R  ]  

tjtry, dywany kupuje Sprze­
daje sklep. MlnerWa ni. Cho- 
rążeżyzna 15. 3(88'

I t e a l i i o Ś ć  3325
8 Ubikacji z piwnicą, stajnia­
mi z „grodem *|, morga 
rynktt zaraa woine z meblami 
W Mostach wielkich za 65.00. 
Marek sprzeda C u m  F. Tuf- 
lifizki Kraków Podwale 3

D r z e w o  D u no w l a n e  kopa!  
nlane,  o p a ł o we ,  D ę b y  c i ęte
Zakupi każdą iłość dom ko­
misowo handlowy EmL Kercf 
.Kraków Sławkowska 1. 23
Wiadomość odg. 10-1 przedp. 
lub od 4-7 pop..lis. lub us-nie. 

3326

DO SPRZEDANIA perski* dy­
wany, kilimy, makata, lu 

stfo, obrazy, lampy, meble, 
wyroby Ze rrebra. Od godziny 
3— 5 po południu, Obożowa 3,‘ 
t p., nr. drzwi 4. 3328

odbędzie się we wtorek dniu T .czefW cl 1920 r , 0 godfinie 
11 -tej przudpJtudnitm w gmachu Banku hraj. we Lwowie.

P O R Z Ą D E K  O B R A D :
1. Zagajen ie  i p. w o łan ie  sekretarza i dw u  skrutatorów .
2. Spraw ozdan ie  Rady zaw iadow czej z czynności i rachun-

k ów  za t o k  adm inistracyj y 1919.
3. S p ra w o  danie Kom isji rewiżyjnej o  r*m knięciu  rachun­

k ó w  za rok  1919.
4. W n iosk i Rady zaw iadow czej co  d o  rozdziału  C zy ste j.

zysku.
5. Podwyższen ie kapitału akcyjnego.
ó. U pow ażn ien ie  Radv zaw iadow czej d o  ustalenia w arun ­

k ów  i przeprow adzenia emisji nowych akcji.
1. Uchw alan ie ryczałtu na w ynagrodzenie Kom itetu w y ­

konaw czego.
8. Uchw alen ie w ysokości m arek obecności i dyet d la  c z ło n ­

k ów  Rady zaw iadow czej o raz  w ynagrodzen ie dia Korni* 
sji rewizyjnej.

9„ W y b ó r  trzech członków  Kom isji rewizyjnej’ na r. i920, 
10. W niosk i członk  w.

L w ó w , 10. m aja 1920,

Rada Zaw iadow cza  „ R A K S Z A W * ,  Akc. Tow. d la  wyrobów
Sukienniczych.

S ek re tarz : Prezes t
Inż. Konrad Ł o z iń s k i Dr. Jan Kanty Steczkowski

8 20. statutu:
Akcjonarjusze, którzy w  Walnem  Zgromadzeniu osobiście lub  

przez pełnomocnika chcą wsiąć udział, murzą na 3 cni przed terminem 
Walni go Zgromadzenia swe akcje wraz t  ttlezapadłemt . upo.Jaml da- 
po iować w  Kasie Banku krajowego we Lwowie, tegoż filjacL lab  za­
stępstwach.

Na deponowane akcje wydana będzie legitymacja służąca Jako 
wstęp do miejsca zebrań Walnego Zgromadzenia.

Bez operacji radykalna pomoc dla najzasta- 
rzalszych 1 najniebezpieczniejszych cier­

pień przepukliny u panóuO, pań i dzieci!
Proszę żądać prospektu gratis i franko od spe- 

cyalis'y patentowanych bandaży przepuklinowych

M. Freilicba, Lwów, ul. Gródecka 35
we własnym domu.

Ola paft różnego rodzaju bandaże przepukli­
nowe sporządza kobieta pod jego nadzorem.

PODZIĘKOWANIE.
Spdniam nader miły obowiązek wyrażenia p. M Frei-. 

lichowi publicznie mego serdecznego podziękowania za za-' 
łożenie mi bandażu sporządzonego według Jego metody i' 
za i’ti Dełne wyleczenie mnie z przepukliny na której 
cierpiałem od lat kilku. Z zadania swego wywiązał się p 
Freilich znakomicie i dlatego polecam Go gorąco -każ­
demu cierpiącem u na przepuklinę.

M a r j a  B o r k o w s k a
Lwów, 3, maja 1920 r. żona urzędnika.

P o d zlę lro **f!*iv e .
Wielmożny P a n i e  F r e i U c h l

Dziękuję upizejmie za zarozenie mi bandaża sy­
stemu Pana. Obecnie mogę znowu poruszać się swo­
bodnie. P o ż e o a t m  P u n a  K u r u a m u ,

Z poważaniem 
D r. Jfi N DANIELSI’.!
starszy lei^arz powiaowy 

Rzeszów, 21. VI. 1913 r., ul. Zamkowa l. 1. 2350

L. A. 762. W  Drohobyczu, dnia 30. kwietnia 1920.

K O N K U R S .
W  myśl rozporządzenia Okręgowego Urzędu 

zdrowia z 8/4 1920 L. 7396 rozpisuje niniejszem 
Wydzia« powiatowy konkurs na posadę

lefcarzi; o&irggostegi
w  M edenicach.

Z  posadą tą połączona jest płaca 1200 K. rocz­
nie, ryczałt na objazdy służbowe w  kwocie 6-tO K. 
roeznie, 50” , dodatek wojenno-drożylniany do tego 
ryczałtu i dodatek wojenno-drożyżuiany po 100 K. 
miesięcznie.

Do okręgu sanitarnego należy 2L gmin.
Podanie o tę posadę n leży wnosić najdalej do 

15/6 1920 do Wydziałn powiatowego w  Drohobyczu 
z dołączeniem:
1) dyplomu doktora wszech nauk lekarskich, uzys­

kanego na którejkoiwiek wszechnicy w  grani­
cach Państwa polskiego,

2) dowodu obywatelstwa polskiego,
3) poświadczenia z Odbytej coHijmule) 2-letniej

praktyki,
4) świadectwa zdrowia,
5) metryki urodzenia. 3323

Z Wydziału powiatowego

Seteiirz: ICLTYS np Wictfiais: [1UP3WJSI mp.

Ekspozytura budowlana S. 0 .0 .
w  B r o d L a c ł i  3340

przyjm ie natychmiast za kontraktem

inżyniera lub budowniczego
^'praktyką. —  Pensja i djety VIII lub IX rangi urzędni­
ków państwowych. — Zgłoszenia z odpisami świadectw od­
bytych studjów oraz praktyki nadsyłać należy do Brodów.

sercowych i kwadratowych zaraz 
do odebrania. Biuro Techniczna 
ir\ż A. Jastrzębski -  Kraków 

•Sławkowska 30- Tel. 2048. 71

Referat pługów motor. D.O.G. Lwów
zalep]

100 do 200 beczek żelaznych
na benzynę

jakoteż 100 beczek drewnianych
na oliwę.

O ferty  w n osić  w  biurze referatu p ł u g ó w  m oto - 
j ro w Y C h  w e  L w o w ie  p r z y  ulicy K opern ika (R us- 
1 kie sem inarjum ). 333Qi
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50toSs; C d  1. m aja ccddennie o g. 7-30. T r u p a  p o lsk ic h  li l ip u tó w  w operetce „Piosenki tyrolskie". T h «  4 U rm a n  
D u o  P a s tu s z c w s k i. M a lin o w s k a , K o w a ls k a ,  S ta i i is ia w sk l, D a g m a r  i H a n sc n  „ P r z e c iw n y  sk u tek 1' farsa, 
W nieazteit i święta 2 przedstawienia i godz. 4-ej i 7-30. —  Bilety waeśniej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, 
jl. Lewitów 3

.  AfW.1WdBti1i.iiw im

Bank Kupiecfuia P ilskiego
na mocy zezwolenia Ministerstwa SRarbu z dala 11. grudnia 1919 r.

podwyższa kapitał akcyjny do wysokości

20.000.000 Mk. p.
w akcyach nominalnej wartości po 200 Mk. p., które dutychczasowi akcyonaryusze mogą nau yftat kursie 

250 Mk. p., nowi subskrybenci po kursie 275 Mk. p. za sztukę.

W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 25. kwietnia 1920 roku Bank ma zamiar
w najbliższej przyszłości podwyższyć kapitał do

1 0 0 . 0 0 0 . 0 0 0  M k .  p .
po kursie, który później zostanie ustalony.

Za irk 1918 Bank wypłacił 8°|0 dywidendy. —  Za rok 1S19 Bank wypłacił 9°|0 dywidenoy.
O b e c r i i e  S k a r b  P a ń r t w a  p o i p i s a f  s u b s k p y p c y ę  . ta  f s o 5 ;y c a k ę r 

p a r i s ł W o w ą ,  a podpisywanie tej pożyczki jest najpilniejszym obowiązkiem k a ż d e g o  
o b y w a t e l a .

Ażeby Szanownym reflektantom na akcye Banku ułatwić tem wydatniejsze spełnienie tego obowiązku, Bank 
Kupiectwa Polskiego postanowił tyuiłem wpłat na akcye obecnej emisyi, jak  również tytułem przedpłaty na akcye 
zamierzonej emisyi, przyfUHMĆ IJftifi F£ SB&Skr]pyi dl3ipt«lii;iI3iei 1 ftrÓftOłenafnfil&Łl 9% P> 
iyCZfitH PafiStflini&Cl Z r̂ftn J20, które będą dokonane we własnych Oddziałach Banku:

Kraków, Pijarska 1. 2.? (idaósk, (dom własny) Woliwebcrstrpsse 1. 27., Lwćw, (dom własny)
Halicka 1. 19., Lublin, Krakowskie Przedmieście 2 7 , Przemyśl, (dom własny) Plac na Bramie, 
Sanok, (dom własny) Kościuszki. Warszawa, (dom własny w rekonstrukcyi) chwilowo Szkolna 10.

i i
Sp. z ogr. po r

we Lwcwfe, u!. Akademicka 23
powiększa kapitał zakładowy

na m ocy uchwały W a ln ego  Zgrom adzen ia  z dnia  
9. m arca 1920

I ]
Część pow iększonego  kap't3łu zak ładow ego  

została  subskrybow aną przez dotychczasowych  
spó łn ików , reszta udz ia łów  m oże być pokryta  
za  doDłatą agia w  w ysokości 15%  od  dek laro ­
wanej kwoty.

Subskrypcie prosim y zgłosić  w  biurze D y ­
rekcji ul. Akadem icka 23. ś

■ i.
Dyrekcja : Prezes Rady Nadzorczej :

UL A. Kdiscfaer, Int. W. JakimoUski Br. Leeoard Sid b. p.

Polskie Biuro Parcufacyjne we Lwowie
P r z e p r o w a d z a  p a r c e la c ję  m a ją t k ó w  
z ie m sk ich , o r g a n iz u je  n o w e  o s a d y  i 
W Y R A B I A  P O T R Z E B N E  K R E D Y T Y

Dyrekcję prowadzą Dr. Stanisław Grzesik i Dr. Leon 
Korencki, adwokaci we L w j w i e .  ul. B o u r l a r d a  2.

IM ES BIB
2859

naprawia, przerabia oraz 
zmienia czcionki na nowe 
Zakład mechaniczny JULIUSZ 
HECKGR Kraków, Marka 52

B l n r o  s s ł f c d r c y i n e
i J E D Y N E  przez w ładze uprawnione

1 1
transportów  i przesy łek  kolejowych

GUSTAW LUFT
LW Ó W  — KOŚCIUSZKI 22.

Wozy mehlowe, transporty mebli, oclenia, ubezpie­
czenie przesyłek kolejowych od kradzieży i wypad­
ku, wszelkie czynności w  zakres spedycji i dowozu 

wchodzące. 3195

W H G O  D IL C Y f f l i IL N E
poleca 2701

POLECA A N T D N I H 1 L S K 1
L W Ó W .  U L .  S 0 3 I E S X I E i i 0  L 3.

Kto c h c e  k o r z y s t n ie  r z e c z  s p i e n i ę ż y ć  I u d  
o k a z y jn i e  k u p ić ,  n ie c h  o d w ie d z i

Lwowski s k le p  k o m is o w y
w P a s a ż u  M lk o ia sc h a , P o ś ie d n ic z y  w  s p r z e ­
d a ży  i kupnie w sze lk ic h  rz e c z y  p ró c z  m sb ji.

Z A R Z Ą D .

KfilŻD f  L U D O W I E C
i k a ż d y ,  k to  i n t e r e s u je  s ię  ru c h e rr ,  lu d o ­

w y m .  w in ie n  c z y t a ć  TVGODMH

. f l H Z E I Ę  i I ! C U  i - iĄ  !
Iili/F7fl t t u m r  Jest orSanern Polskiego Stronni- „UiiLLlR LUuUliin ctwa ludowego, wychodzącym w  

Warszawie i przynosi nąjszyhsze informi cle 
z Sejmu i urzędów. 3291

ItHFTfl llijlflyir otworzyła f l l j ę  redakcji we  
„Uf-1. Lii Ludu nil L w o w i e  i specjalny dział po­

święca sprawom Wschodniej Małopolski. 
KB7FTS flinniilfi" zamieszcza artykuły najwybit- 

„UFuLl LUullHn niejszych polityków i pisarzy 
ludowych.

R87FTA UiniMIl r,oda,e * objaśnia najnowsze n- 
.UniiLIn LlJullH stawy i rozporządzenia, zawiera 

obfilj dział gospodarczy i rozrywkowy.

R e d a k c ja  i ad m in is tra c ja  „ G A Z E T Y  LU­
D O W E J "  zn a jd u je  s ię  u  W I R S Z I I H I C  

nt. Śmięia-Krzys-a 17.
W e  W s c h o d n i e j  M a ł o p o l s c e  listy, prenumeratą
i zgłoszenia po numerj okazowe przesyłać pod adr.

„Kurjera Lw ow sk .“ , Lw ów , Chorążczyzny 26 
d la  „Gazety L u d o w e j" .

sztuczne
stare, połam  ne kupuję

po n a j w y ż s z y c h  cenach!
ADRES:

Hatel Grsnd, ul. Legionów Kr. 16, Ii. piętro
od  8 rano do 7 w ieczór bez przerwy. 3357

T Y L B I O  K I L K A  JCMJSTI

Za redaktora nacaelaeau: Dr, Włodzimierz JampołskL I rukiem A. Goldmana, i  w iw J/. stuac. lfl. RądaH w  odpowiedzialny: Tndeusa


